 Biątecznych. 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto 


; Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 


Michała Gawrysia z Brzysk do Frysztaka, 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
Wa Lwewia w porozumieniu z dyrekcją poczt 


Józefowi Padle z Przemyśla z anystentom 
pocztowym Józefem Fiktsrzem w Krakowie 2 


okręgu krakewskiege przyjął do służby ġo- 
Qztowej byłą urrędaiczkę poeztawą w Csachu- 
dłowacji Eailję Stereulówzę i zamianował ią 
praktykantką pocztową przesnaczając ją do 


Wielkiej na Orawls. 


Pr-zydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okręgu krakewskiego samianewał pocztylio> 
RÓW urzędnikami psństwowymi XI stepnia 
ałużbowego Atsnazego Mordasrkę w Busku 
1 Jana Cieplińskiego w- Zsbkowiesch dla 
QCzęstnehowy, a Bslesława Dzturkewsk ego i 
Jana Łokawskiego w Dąbrewie górniczej i 
Wojciecha Wseha w Ohmielaiku dla Bọ 
duima, Froncisska Ksszrzyka w SqsROWCU 
Ala Grodźca, Michała Augustyna w Dąbrowie 
Órniccej, Alekssndra Włsdxrczyka w Nowo- 
omaku i Antoniege Zgrzebniekiogo w Se 
oweu. 


p 


Anrelja Wyleżyńska, 


U złotych wrót. 


Powieść. 


19) 


(Cisg dalszy), 
Janka rascbna w wiadomoświ z,Baederke- 
p Wskoezyła ka wni, sle teraz zoatsłs wzię- 
wa dwa ognie, Kropelkì wody, sło, gamie- 
WRe, że ich Solidarności xie uszanowSmo, 0- 
ga bieiem swej fontanny, padły na pig, 
ryzły jej twarz zstrutomi stpilaczksmi, przez 
RCA matorję sukni przenikały chłodem 
tia u, w swej okzobnej bozrozumnaj słaści 
Bodmywsły stepy, Pechylsły raz w tę. dru- 
Taz w drugą stronę całą jej kibić. Zawio- 
ai}, sig, Jenka nisiylko że się im mie bro- 
| Ri 8, leos radrónie przyjmewała tych wy- 
gg leów morza, Smizła cię jak dziecko, besg- 
esko, wozoła ze swsge nowego, najmilsze- 
W życiu ehrztv, 
Pokochzło ją za to merze, Nazajutrz 
ppstreiło aig do niej w awg najpiękniejszą 
Wrową »zatę tak ezvatą i lóniącą, że mo- 
Rej jej pozszdrościć wołudniawe wody, za- 
i ta Èe przejrzyste białe girlandy koronok na 
ae Yty swych fal, poprosiłe wiebe, by też 
Mrój godowy przybrało, 
lą 


Jsaka czuła się wprest szczęśliwą. My- 
° 
Morze, które ją wczoraj goniło, a teraz 


tai 


NEuzEERESĘ 1 


tem radośnie, że ena kądzie gonić 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
Numer pojedynczy kosztuje w miejseu i na prowoncji 3 NIK. 

Miura Redakcji i Administracji ul. Podwale 3. — Ekspedycja 
Miejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 


nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, 
% biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 


Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73, 
CZĘŚĆ URZĘDOWA | 
We Lwowie przeniósł asystenta pocztowego | ki francuskiej, Naczelnik Państwa wysłał 


| 


i telegrafów w Krakowie zezwolił Ra zamianę | framenskł w ciągu tego okresu, dzieła, sta- | arzyczyniają się dzięki swejej ścisłej wapół- 
iejsaa słutbewego oficjałowi pecztowemu | zowiącego obecnie sw 


Prezydent dyrekeji poest i telegrefów {i gwarsntką sprawy peko:u 


P. K. 0. Nr, 141.690 


Wymiana depesz. 


Wydział prasowy Mimisteratwa spraw 
zagranicznych komunikajo: i 


Z ekszji uroetystości 50-lecia Rapubli- 


do prezydenta Mijleranda następujący to- 
legram : 

W chwili, gdy Francja święci 50 lecie 
II Republiki — pragnę Paniu Prezydoneie 
imieniem Narodn Rolskiego złożyć hołd dla 
wielkicge dziełz, dokonanego przez gonjusz 


eją doniezłością červ- 


we Lwowie bez dostawy 
we Lwowie z dostawą 


Wszystkie ogłoszenia 
Podwale 3, w godzinach od 


tylko cato- 
t. j. 6V Mk 


wdzięczność, pragnie przynieść dziś brabeie- 
mu Rarodowi daninę podziwu i przyjaźni, 


Podp. Jós:f Piłsudski, 


Na powyższą aa prosydeat Rasu- 
bliki franeuskiei Milerasń odpowiedział co 
następuje: W chwil: w które; Francja ebcho- 
dzi 50-leeie ogłoszenia Bopabliki przejmuję 
z zadowoleniem życzania, które Psn zechciał 
jej wyrssió w imienia sziachetnego narodu 
polskiego, mad losem którego pan tak chlu- 
haie przewodniczy, Oba nasze krzje od wie- 
ków złączone Wspomnisnismi i utrwaleniem 
jednakimi ideałami wolności i demokracji 


praey do utrzymania ogólneg pskoju, opar= 


bek całejeladckaści. Wysiłek, podjęty przez jtego o paszanowanie uczuć marodowych 


dsielny marół frsmeurki ps roku 1871 


po- | Francja, na której siemi polełs się krew 
4 zwólił mu, dzięki £ziałalności pekejowej ijpolska w okronie Najsłusznicjcrej sprawy 


azlschotnym swoim przymietom xapownić j dumna jest, iż odmalszła przy swem boku 


sobie potęgę polityki. aby stać inicjatorką 
Praca tych 50 
lat wyraża się rozwojem swokód obywatel- 
skich i znsjdaje wyrsz we wupeniałym roz- 
kwicie eymilizscji i gesjuszu francuskiege, 
podczas, gdy myśl frsnersbn kroczyła coraz 
wyżej po drodze, która m>ła w p zadedriu 


| 


Błużby przy u-zędzie preztewym w Lipnicy | wielkiej wojay doprowadzić ą do svazytu 


bla ku i sławy, Zbbżemie cię Framcii de 
w-glkich sznęsrsów dasmokratyczay h uświę 
aiłe  zjednoczssie sią ludzkości wobee 
jezrastajęcej grozy n'ebszpierzeństwa. Tsa 
j swiazok duchowe mis? się stać podoalimą 
aslidaraości politycznej i braterstwa broni. 
które «łąrzyły «ys'łex ludów, uprzywiarz”- 
nych służbia prawa i doprewadziły do estè 
tacznego zwycięstwa sprawy wolności, 

Zwycięstwa zprzymierseńców, któce za 
wdzięcza się w tak wielkisj i tak chwa!:- 
bnej mierze behaterstwu. wytrwałości i prrs- 
zorności Fransji, porwala Pskatrej Panie 
Prezydemcie, Uiezvinia wkreczyć RZ powe 
drogę pokoju. która prowsdsi ladzkość ku 
coraz le»szej doli 

Polska złączona z Frame'ą tylom wę: 
slami i wssomnieniami siejąc wa ustrziy 
tych samych basal, wierna przejsciółka w- 
watwrtkich okolicznsścjiach świadoma pame 
cv, którą jej Fxancja stala uśsiaia, dla któ. 
rej zachowa zawsze głękoką i serdeczeą 


„z każdą chwilą ucieka dalej, dzlei Zdjsła ią 
msiwna trwoga że zrpełnie ucieknie, zosta- 


nie po niem tylko jsko pamiątka, cofaigar j 


się bi coraz dalej linjn mokrego wviasku i 
sia muszli rzusonych hojną a niedbałą ` 
TĘ Ą. 

- Kąpzć się! W czarnym obcisłym try- 
kotowym kezt. umie, z lssam bronzówy h włe- 
sów, któro ouklami wymykały się 3 mad bo- 
rerika. wygląda jar młoda rusałka, Nia miy- | 
śli o tem mie jej też to nie ebshodzi, że pa 
dają na nią ciekawe spoirzenia, że ma doj 
przebycia tak dłngą. dlugą drogę, ed swej, 
kabiny ai do merza, | 

Już poczuła jego chłód rzeźwiący, be! 
jej stopy myio, ale jesreze daleko iść trze- 
ba, by móc się całkowicie pogrążyć. 

Nsgie z bukiam przykiega jaksć fala 
przelewsjąc się po powierzchni wód Jxnka 
wyciąga ramiena i z uśmieckem rsca się 
w nią, Oiałe barwłsdae, poddniące się nie- 
wolniezo pieszerorie, zarirowałe, zatłębiło, 
potem cicho, spakojnie sdbiegniąca fis 30- 

i hiyla ią na następnej. Znów przybiegły no- 
wa wody, gdzieś z głębi czy x dalska 
ją siost'se swej powierzała a J>nkt 
na ruchliwym grsbiecia morza, 
nieskeńczoną głąb nieba. 


XII. 


Jenko, odszukawszy ją leżącą Ra djunach, | 
twarzą zwróconą ku morzu, 


swojego dawnego sprzymierzeńca, którego 
zwycięstwa wyzwoliły ge s pod cudzego 
jarrma Frake'a wie, ża liczyć moża ma Wasz 
kraj, tsk jak Polska mot» liczyć ma trwałą 
i wyrróbuwaną przyjaźń F<ancji. 


ZRady przybocznej Gen. Delegata. 


Daia 15 b, m. odbyło się pod vrte 
wednietwam Graezelnego D lagrats R sda 
posiedzenia jago R dy przybousasi. w któ- 
rem wsięli udział ep.; Poe inż. Bry’, Girs, 
dr. Kuś, pos. dr. MataFiewiec, Padło, prof, 


Rym:r, wicepres, m dr. Stahl, W ssnne, 


representant wzjskowości azef satsbe D, O, G 
pulk. Mar'súsk: i r fsrenci. 


Gan. Delegat Rtądu dr, Gafscki stwo- | 


z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych p 


Rog LIU, 


PRENUMERATA: 


aństwach 


Da Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul. 
—2 i 5—4. 


„Przewodnik naukowy i literacki dodatek miesięczny otrzymają 
i półroezni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty 


„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk. 


By i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika“ ped 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 


31, I. piętro (nad mezaninem). 

Gu O WNN 
od Ministra skarbu op ócz poprzednie przy 
znanych 20 miljonów marek dalsze 30 mi- 
ijoaów ma doraźne zasiłki dla najbiedniej» 
szych mieszkańców, a nadto mupowałnienie 
do wydatkowzmia kwoty 10 miljonów na 
udzielanie Wydziałom powiatowym i magie 
stratoa wa wschedniei Małosolsce, dotknię= 
tyma inwasją mieprzyjscielską ne pokrycie 
niesbędnych potizeb jeh administracji, sali- 
czek ma G: datki do pedzików państwowych 
i na szmojatne podztki ekonomiczne, 

Zaliczek tych udzielać można w wyso-_ 
kości defirytu, wskazanego zamkanięsiem Ká- 
sowem za ostainig miesiące przy uwsglę= 

jdeieslu inwestycji koniecznych dla usunię- 
cia szkód wyrządzonych Inwatją 

Akcja sapomogowa idzie w dwóch kis- 
runkach, a te: w kierunku wyżywienia lu- 
dności n, p. przes otwieranie i utrzymywa- 
nie kuchai wojennrch Ż przes zskupRo i roz- 
dział srtykułów żywności, odzieży i t. p., 
tudzież w kieruska dosterczenia ludności nie- 
zbędnych przedmietów gospodarskich 6g- 
dziennego użytku i waterałów tekstylnych, 

Przedmiotem dalacych obr:d były spra” 
wy zaspatrzenia lodacści w drzewa budul- 
cowe i opałewe, dosiarez*RI6 węgla | koksu, 
tud ież d:wóz tych rzedmiotów, wreszcie 
patriace obecnie stosunki w kolejnictwie 
w M.łapelace, 

Wvnikiam 3dohaty była uchwalona na- 
stąpcjąca rersłacja: „R-da Przybaczna (ue 
ner:lnego Delegita Ruądu, na restedsenia 
w dniu 15 b. m. zwrasa się de Pasa G ae- 
rslnago Delegrta z roba, by przedstawił 
u Radu w Warszawie katsztrofałne skatki 
dla kroju z powodu bardzo słego funkejene" 
waria kolei w Państwis Polskiemu, £rowii- 

i sarja kraje z powodu niapawneścć transpot- 
i tów x b drialaicy øroskiaj zmajduje sig W 
Š kat: s'rofslrem stanie, vdkndrwa kraju z pes 
wedu meæoiacgei przewiezienia x prsowėl- 


rzył posiodsenie i «=wizdomił oba mych e mony*h sxłdóa i f bryk materjałów bude- 
arsąfzeniarh Radx M nistrów i awcich, ma-| wlan-eh zoctsła «npełnie odcięta, Przem78ł 


jących na celu prsvøróeoaia porsądka i bos- 
pię”zeństwa publicznego, oras pedzanóWwenie 
prawa we wschodsieh powistarh Mał+po] ki 
tudsieś o zkcji wdrsż-nej 


nym wypadkami wojamnysi, W szczegól ao» 
śc: Gen. Delrgat Rządu otrsymał ma ten cel 


— T:k, mà razie, Mój „dwór” jutre 
przyjedste ubciałam z tebą oegawędsić. 

— ( jak to dobrze, Jak dobrze. 

— Przncież te jn: dwa lata, jak ucie 
klag od nas, 

— Uciekłam od waz? 

— No, Bie ed mas, — émieje się Nta, 
kładąc 
płedzie 

— Jesteś w piredadniu urzeczywietnie 
nia szyeh rojek o sławie? 

— A ty je już urzeczywistniłaś ? 


— Tek Przez ten czas roslam w sławę 
i mądrość, leez miesiety też w lta i do- 


Świadczenia śyciawe, Bezoowratna lata.., 
— (xzujesz ich brsem'ę ? 


— Ach, nie, ezuję tylko żal za niemi, 
Wiga, dwis są 
laiva rzeczy, Śmierć i 
kaids | młoś-ść, Straciwszy ma atek, można mi*ć 
leżąc | padzisię, że się go edzyska, & ee de milo- 
pstrzyła Wigi tsk łatwe się łudzić. że wróci z Rawą 
większą jazzete morg Leez tego, co Śmierć 
| kie wrócić i nie wróció mładoś*i, 
| Nismas, niema, meżra bić głową o kamień 
przydrośny, i gwiazd i słeńca prosić, modl'ć 
— NŃskoziec, — wita Nata radośnie się do szumów jesiennych, nie mie pomoże, 
Janka epojrzała uważnie na NŃatę. 
f Zobaczyła, że w okół jej ust błąkał się 


jsk ra esemś. co edehodki, 
na Śiecio niesdwe 


zakiarze, 


się wygodnie na wielkim, puszystym 


budzący eiu do życia re wojnie, z powoda 
miefunkoj.nowania kslsji stm era, Stan go- 
spadurcry kraju narażony jest wskutek tego 


eelem przyś ajma bardzo ciężkie przesilesie 
xpomosą tamtajscym ziieszkeńcom, xBisiezo | 


Bada przeboczea uważa za swój obo- 
„wiązek zwrócenia uwap  Riądewi w Warsza- 
wie, aby dążył do uvdrowienis tych niezmo» 


Sıybko obięła wzrok em zgrabna gławką 
Nsty Złe'sta loczki skrzyły sę filuternie 
w słeńcu: 

— Dobrze, że miea czarnych włosów, 

zakonkludowsła w duszy. 
A ty?.. — xaczęła nieśmisłe Nesta, 
— Własciwie ja tek mało wiem e twych 
przeżyciach w ostatnich czasach, Ledwie cię 
domyśl łam pxtysryny Magłoge wyjazdu k 
Paryża... 

Janka czuła potrzebę mówienia. wprost 
przęzęła bezpośredni h pytań Z uńmiecbkem 
zeehę ajązwm patrzyła na swą towarzyszkę, 

— Widzisz, — ciągagła Nata = nie 
będę wWvhedzić w ocenę t:ge człewieka. 
Kechałzó go. = 

— Kochsłama Kotwieza? Dsiś myślę, 
że mi się to jedymie sdawułe, W razultscie 
ma jełdmo wychodzi. Oręsto wydaie się jedy- 
Bie, że mamy jakieś uczucie, Skore te jed: 
nak stwierdzamy wtedy dosiero, giy w äi- 
Szy Raczej jat t» osoba umarła, pytanie, 
kredy się mylimy? Dlecsego e nim sądu 
wydać nie ehe: ? 

— Bo dziś ten człowiek mniej mit 
kiedy meie zajmuje. Dziś zajmuje mię jsdynie 
stosunek twój de niego. 


(Qiąg dalszy nastąpi). 


| 


śnych a x ksżdym dniom pogarszających zię 
stezanców w kalejnictwia greżących ególną 
katastrofą Msłopelsza i elean Pan tru." 

Qwawiano mastgpnie niedcw:gania w 
fonXejowsn': urzędów podstkoxy b, poesto- 
wych, telegrafizzuych i telefonów, zwłasnaza 
w powiatach za'szezonych inwazją, wreszcie 
kwestją odszzsdowsń za zekwizycye wej- 
skewe, 

Na pepoładniowem posiedzeniu zaiszo- 
wała się Rsda przyboczna sprawsxdznicm 
szefa Wydz, Aprow:zacyjnego o wyżywieniu 
ludności, oraz rólacjami inspektorów ekrego- 
wych pomecy rolaej z ich akaji, mającej ma 
celu zagospodarowanie odłogów i urn homie 
nia gospodarstw rolnych i uchwalono sata 
dzć dalszych funduszów na zagospodźrowa 
mie edłogów, jak niemniej wypłaty 150 mi- 
lijonów marek uchwalonych przez Radę Mi- 
mistrów ma pomoc rolną. 

Rada przyboczna uznałx także za Ko- 
zieczae wydatne zasilenie Wojsnsego Zakłze 
du Kredytowego w Krakowie, 

Po omówieniu sprawy mabywsnia koni 
od wejskoweści, uchwalone mastępuiący wnio- 
sek: „Rada przyboczna Gon, Deleg. Rządu 
stwierdzając, że cen” gzzcunkowe za konie 
wybrakowaae wejskowe sprzedamane rolni 
kom są nadmierzs w porówasniu ão ich 
wartości ułytkowaj, uważa za kemisezee po: 
czynienie stsrań u czynaików właściwych w 
kieruaka rsdukcji tych cen do 50 pre.“ 

Pe wyczerzującej barówo cżywienej åy- 
skusji, w której wzięli udsiał wszysęy człon- 
kowie, a która przeciągzęła się do późncZO 
wieczor», i uehwaleniu całogo szeregu dal 
szych waiosków, »ostanów:cao Gdbyć masię- 
pne posiadzenie w Krakowie, 


Sejm walny. 


186 poniedzanie Sajmu x 16 bm., po- 
ezątek o gods, 4'15. 
W dalszym ciągu 


dyskusji konstytucyjnej 


do art, 118, sabra? gios posel Schipper, 
bremiąs praw śargonu i urasadniając ałusz- 
ność żądań żydowskien, dotyezących aut*Ro- 
mji porzonalao,, 

Poseł ks. Maciejewicz (Zjednoczo- 
nie mieszszanikio) oówiadeza, %3 srt, 113 
w b.zmieniu komisy,Róm jest »upalaie wy- 
starczającym iz450Wsia prawa mRiejszoŚciOm 
naredonym, Mowca piotestu;8 przewink. 
poprawkom P. P. S. jako zbyt daleke idą- 
cym w żądaniu autonsmji Na z:omisch © 
większości miepolskiej, gdyż mogluby te sa- 
szkodzić Pols:e. 

Pogai C<erniawski (Nar. chrześć, 
kiub rob.) zgadza oig Ma pcprawsę P, P. B. 
do art, 113, poniewaźń faktycznio mówi ema 
0 tem, ŻE auteN"mMja MARi6,Szośe! Barodowych 
Może SIĘ zdarzyć puxe OoBrgcom związku 
Samorządu powszechasgo P-ńutwa, Muwca 
sprzeciwia się takie pspranco P, P. B, 
która Susełnie otwsrcie praenosi BAMOrzĄd 
marodowośziowy poza ubsybym maszego Wia- 
gaego gamoriądu ;owssechazgo, Jesi to da 
żenie w ki.+runku wycażais foáerocy aym. 

„Obie te pop:awk: mają tę zasadaiczą 
wadę, że z góry 1mputują mam możność 
krzywdze.ia marodewych mziejszośći i 0409 
Żeją Rsozą przeziiość zarzutami, BA jakie ORA 


Michał Rolle. 1) 


Kasandra  niesłuchana, 


Gnętnie nazywal tak siebie w późsiej- 
saem życiu jedem z tych traech Najwiękanych 
RA firmamomcie gasio) poduji, umyał przers- 
stający swoich poprzedmików i mastypEów, 
©ziewiok górzcego uczucia | OgTOMAcgO Uso- 
chama Ojczyzay, )ę:zące) pod oebuchem trzech 
Tozbiorowych zaoca[AtWw, 

Posizdał dar paizsonia w daleką przy- 
szlość okiem prorcczem, widziai zbierające 
stę ma horysektio Chmury ciężkie 1 groźne, 
eul to każaym merwem, że grom z mich 
mdorzy w luśazosć 1 kuiiurg, ma ztó.ą Elugia 
skasdaliy siy Blulozia i mosgów tworczyca 
Riopvliczok© TZ0520. 

trseeurzogał gweich i obcych — zwła- 
greza swoich — przed m:0:284 Damoślesż, 
ZWisają ym ma cieRki0j pajyesyaia, lecz Ka- 
saRórowych jegv mawodływańm màt RieSicty 
Dia uwzgiędział, Mijały bez STBŻeRiA palo- 
słuchano” aż piorwszo przekiyski turay wy- 
Kszaty d0pi6re, jak wieszcza byty to slowa, 

Nie èn Zruzzią jonen był W iem poło- 
żoniu. Wyjątku Bie stanowił, Zmaweśli sę 
i ma Zachumzie wiwicy fiiezotowie, póoci, po- 
livycy, xłożouści kasnodziejo, ktorych aane- 
ływania 1 przestrogi txafiały W prtża.g boz 
GUZOKIWARCZO prizo MICH oddźwięku, éxizis) 
dopiero — gdy nawalnica wachodnicgo bar- 


aie zasługuje, Jeżeli już Ruplta ssłachecka 
rotrat ła zagwarantować mnRiejstościom asro- 
dowym awobody, to Bsplta iudowa pot:af: 
dać im swobodę jerzeze większą, Polemizu 
jąs z wywedami posłów żydowskich mowea 
oświadcza, że dążenia ich wyczźaie idą ku 
temu, aby upośledzić ludność rdzenaą albo- 
wiem żądają oni specjalaych praw i władz 
dla maiejszości żydowskiej, przyczem mewca 
odpiera zarzut. jakoby kiedykolwiok gwałco- 
mo swobodą tej mniejszości, Mowca apsluja 
do żydów, aby aa przywiłość ietotnie esy- 
aili Świsdczemir dla państwa polskiego x 
krwi i znoju, a wtedy nić odmówi się im 
słuszności, 

P. Farbstein (żyd) oświadcza, że 
ustawa e odpoczynku niedzielnym jest po- 
gwałecniem wolności sumienia i traktatu 
o mniejsześciach narodawych, Mowca skarży 
się, że zmusza się żydów do gwsłcemia ieh 
przepisów religijnych. 

P. Halpera (klub posłów n. Z.) do- 
pztruje się sprzeczzoł:i między art, 115 
i 114 bo gdy ten ostatni porgeza zupełną 
wolność wyznaniową, srt. 115 redukuje ją do 
szczupłych granie. Mowca wnosi skreślenie 
drugiego zdania art, 115 i wstawienia nato- 
miset poprawki „nikt nie może być zmuszo- 
my do gwałcenia przopisów swego wyznania, 
ə ils tego mie wymaga konieczność pań- 
stwowa”, 

P. Browkfert (Z. L, N.) omawiając 
art, 117 pewraca de sprawy oddzislenia ko- 
ścioła cd Państwa i polemizuje z pp. Oza- 
pińskim i Putkiem, sbijając wywody ich ar- 
gumentami historycznymi i narodowymi, Mo- 
wea twierdzi, że stosunek Polski de kościoła 
wychodził zawsze na jej korzyść, Dutyksjąc 
sprawy żydowskioj, mowea oświadcza, iż ży- 
dzi w wolnej Polaco występują wipge prze- 
aiwko mam. Nie znoszą oni mowy polskiej, 
Obocnie żydzi warszawscy rozmawiają w Po- 
znaniu po miemiacku, a ma zwróconą IM uws- 
go odpowiadają: Niemcy nie bronili Wam 
Polakom mówić po polsku, mischże Polacy 
mio brom:ą żydom mówić po ziemie. ku. 

P. Ozapiński uważa, że art, 117 
stwarza w Polcee trzy rodzajo wyznań: nio 
uznano, UZRAR6 i uprzewilejswane. Uprzywi- 
lojowania — zdaniom mowcy — może do- 
prowadzić tylze do sporów wewaętrzaych, 
których widownią Poiska już była, Mowea 
sprzeciwia się tamau, by aad Państwem Pol 
kiem istniała auworonaość rzymska, i w dal- 
szym oiąga swego przemówiema wykazuje 
jek te różne państwa ©uropojskio systema- 
ty<znie uwalnia;ą się z ped władzy Rzymu. 
Mowóa sądzi, żw takżo i religii przyda sib 
oczyszczenie GG domiosski, jaką jest polityka, 
Przechodząc do omówionia procesu ks, Hu- 
semy wyjsńaia do jakiego stopnia władze 
polakis są zależac ed wiadz kościelnych. 


Z komisji konstytucyjnej. 


Komisja konstytucyjna pod przewodni 
ctwom pesła Dubanewicza przyztąpiła do 
ebrad pzd wnioskiem ks, dr. Koteli dstyczą- 
cym orgamizacii senstu a sformułowanym w 
porozumieniu z klubem pracy konstytucyjnej 
i innymi klubsmai, 

Art. 36, Senat składa się z członków 
1. wybranych przez głosowanie powszochne, 
równo, tajne. berpośrednie i ztegsuaxeowe po 
jednysa na 300.000 ludności, przyczem rsszta 
licząca więcej niż peławę tej liczby wybiera 
o jodnege wiecej senatora, 4% Z wybranych 
przez aastępujące cisła wyborcze 2) Episko- 
sat katolicki w Pelson 5, b) Trzy najliczniej- 
age 30 religji katolickiej wyznania po 1, 
e) Najważniejszą zakłady, instytucje naukowe 
wymienione w ordynacji wyborczej pod 1, 
4) Naczelna Izba gospodarcza Rzplt polskiej 1. 
Prawo wybierania w wyborach powszechsych 
do Senatu ma każdy obywatel polski, który 
posiada prawo wyborcze de Ssimu, ukończy 
lat 30, włada jężykiem polskim w mowie i 
piśmie i do dnia ogłoszenia 'wyborów zamie- 
szkuje w okrępu wybererym przynajmniej od 
roku, Prawo głosowania macże być wykonana 
tylxe osobiście, Wojskowi w służbie czynsoj 
nie mają prawa głosowania, Nas listach wy- 
korezych de Sasiu musi być umieszczana 
ęrzynajmaiej połowa kandyd:tów, którzy 
ukończyli stud,a akademickie, albo odbyli ja- 
ko posłowie przynajmniej jedaą ksdencję sej- 
Baową, Prawo obiezalneśri do Senatu ma ka- 
kdy obywatel, który ukończył 35 lat życia i 
włała jęsykiesa polskim w mowie i piśmie, 

Stronnictwa lewicowe poruszyły sejmo- 
we wnioski © referendum i odesłanie spa. 
wy Komata dv prsyssłego Bojmu. ubocznie 
tylke zabierali głos do meritum wniesku dr. 
Kstuli Uxończone rozprawą ogólną, zaś ros- 
prawa szczegółowa odbędzie sią ma nastę 
pzem posiedzokiu, 


Prace sejmowe. 


Komisja rolma pod przewodnistwem 
posła Bsrdla w obsenośri Pzea' Min. Wito 
ga, Miaistra rolnictwa Poniatowskiego. pra 
zasa (iłówa”go Ursędu Ziomskiege LAN 
skiego i delegata Ministerstwa S. W, pułk, 
Młodsianowsk'ego, ebradowała mad proja- 
ktem ustawy c nadaniu sismi żołnierzom i 
przyjęła dwa pierwzsa artykały. 

Premjer Witos zabierzł głos dwukre- 
tnie, sby wyrazić kenieezncść rychłego | załs- 
twienie ustawy, 


Kemisja administracyjna poź 


Mowca propsnuje ekreślonio tego artykułu, | przewodnictwem posła Nobslewskiego kon- 


Pockem odroczono rezprawą, Do komi 


tyanowała rexprawę msd projokiam ustawy 


sji edesłaae następnie wniczek p, Z mor- f0 ubespieczoniach, 


skiogo W sprawie rozwiązania organizacji 
„Sirńełca*, 

N:stęsno posiedzonis w piątok e ge- 
dziaie 3 80 pop. 

Ns pvrządzu dziennym znajduje się maig- 
dzy imRemi sprawozdanie naczelnej kontroli 
wojskowoj oraz 9 Sokoji prasowoj Naczelnego 
Diwa, tudzież dalszy ciąg rozprawy mad kon 
stytucją zaczynając od art, 117, 


„rosy Ś.edkowej — uderzeno przed nimi Czo- 
łom i raucoRe się do situdjewania ieh przo- 
| stróg. 
| Zzgmcat Krasiński, ho jsgo mawy na 
myśli, pzzopowi+ dział dzisiejszy ziańk spile- 
czay U gas 1 W Europie z taką byztruścią 
1 dokóadniścią, jak tego mie uczynił żadon 
may 5 Mmsszych geajuszów. Ustrój jege pay- 
chiezny nadawać się do tego Kajiepiej, a odzie- 
dziczył ge po matco, GxiwRie przaczuloRoj, 
sułonnej áo melanchalj:. Wpływ ojca-gone- 
rała mie odgrywali w dsnym rasie majizniej- 
szej bodaj roli; róśmiii sig ogromnie i w uspe- 
gobieniu i w zegiądzch Es bieg Spraw maro- 
dowych Toć katasżrofa 1831 roku była dla 
poety kaiastrefą pońwójsą: rodową i màro- 
dowa, a największy bol atanewił dlań fakt, 
że W oTężmem starciu £.g z Moskwą nie 
rmógł czynnege wziąć udziału. 

Był potomkiem rodu zamożneg3 i w owo 
ezssy wąływowege. Kiedy więc lany ss- 
Mmyksła przewidujące polityka mikceżejowszich 
rządów wrota do Europy ns 6.:z:igó moe- 
nych zamków, by w toa sposób uchronić 
imsodsioż od „szkodliwych”* wpływów zacho- 
deich, raśeńsiutki Zygmunt Krasiński mógł 
palną gasścią czerpać z niowyezerpanych 
zdrujów, 

W iewsrzystwie dodazeg» przez ojcz 
memtera wyru.zył za granicę, do Riyman, Pa- 
ryża i imnych środewisk naski, literatury 
1 maluk:, by tam zotkaąć się z hasłami i lu- 
sémi, Bio ma awykłą, codzienną przykręjeny: 
ml miarę, by chłonąć całą wrażliwą i zpra- 


arsyństwa przewaliła 6ię przez qbnzary Eu- | gnioną vkywczego, Gwiażego tchaienis duszą 


Komisja ayrowisacyjna ped 
przewodnictwem p. Gdzka odrzuciła po dy- 
skaji wniosek o zaprowedzenie kontyngentu 
bydła i trzedy, Wnioskodawsy zgłosili ystum 
mniejszości. 


Komisja oświatowa pod przewo- 
Śmietwem poala Sołtyka przyjęła 3 usnaniem 
do wiadomości ośzisdozenie Ministra Rata- 
ja co do żądania pauczycieli szkół średnich, 
prywataych i stwierdnła, że Państwo nie 


| wszysko, ensoiwiak napotkał w swej wędró- 
wco wislkięgo i ssczytnege, 

Ziarna pedaly ma gruat podatny, mad- 
zwyczaj gnktelay, wyrafinowanie Bzlachotay, 
uczuciowy, jak riedko, więc i ploa wydać 
musiały zdrowy i okfjy. 

Dziwaa bo to była isłotnie natura, 
Wssak jako śziosięcioletnie. pacholę nagry- 
zmolił Żygmuć ma swym albumie, nia bez 
bijących w oczy błędów gramatycznych, mie- 

„sgrabnemi literami basło, któremu pozostać 
„malał wierny de grobowej dossi: „Trzeba 
jkochać rodsinę swą więcej, miż sisb e, Oj- 
jczyznę więzoj, miż rodzimy, ludzkość więcej, 
| må Ojczyznę”, A kiedy jako trzyna:toletni 
jchłopiec oświedził podolskie dosa Krasiń- 
[ak:ch, zapiaywał w swym pamiętniczku tego 
„Tredzsją uwagi i spostrzeżenia, iż wprost 
wierzyć się Bie chce, is wycły omo z pod 
tak miodoświadczomego pióra, 

„Okłop ruski często zamażniojszy ed 
Bastowiackiego, ale uciśnioRy przez pamów.. 
nie Śmie podnieść glowy. Kai y pn jest 
królikiem u siebie despotyszaym, Paa, eto- 
czony kozak»mi, patrzy bsz litości na męki 
z'dawane x jego rozkazu włościanem, a lu- 
dskość spodluma wygiąda zbawieiela, Takim 
zbswicielem mógłby się stać mąż, cnetl:wy, 
którege wymowa mięzczyłaky serca paRów, 
skamieniałe ma Cierpienia włośsian... Takim 
xbawicielem mógłby zię stać rryd, wgląda- 
jące w postępowacio dieludzskie panów x wło- 
ściznami. Trzeci środek najlopszy i jedyny 
jeat: większa oświata“, 

Już w keńcu reku 1881 jest dla Zy- 
gmaata Krasińskiego jaanem, że „szybko 


watnych, e ileby normalse place Rauczy 
cieli sa godzinę lekeji były wyższe ponść 
10 pre. od tej Bormy. jako jest w szkołach 
poństwowych i że Ministerstwo powina® 
srzy zastozowsniu niniejszego zastrześgmie 
adzelać szkolnictwu grywatasmu i 
nsjżycziiwszdj pemocy. 

Ns intergoiację p, Smulik-wskiege, Mi- 
nistor oświaty zagowisdziuł wykonanio uBik: 
wy o organizacji władz axtolnych ma 1 sty” 
cmia 1951 


Komisja akarbowo-budżatowa 
pod przawodzietwema p, Głąbińskiego 10%% 
twila wsdłuz reforstu oos!a dr, Rott*rmundt 
preliminarz budźstu Ministerstwa Zdrowia. 


a ——  - FS 
Z Władywosteku do Polski. 


Ozytamy w Kurjerse Warszawskim: „| 

Wa wsi Powązkseh, o kilometr mniej 
wiiee) sa cmsntariem ogólnym, tuż przj 
boezriey kolejowej i usianym  tysiącsiii i 
skromnych krzyżsków amentarzu wojsk“ 
wym, Wiańci sią olbrzymie skiorowisko 1U 
zyje, zwano popularnie „JUR“, Wyrszf 
te stawcwą „skrót mowy „państw. urzędu 
do szraw jeńców, nekećżeów i robotników" |_ 

Biap „JUB* ztanewi jakby esło miż ` 
ato, w którem stale przebywa pa kilka ty” 
aigey osób, Szostrzoga się tman nadzwyczajaą 
różnorodzość msrodowości. 

Oú pú i pinów w kosztownych fatrach 
i fratastyczazeh mieris kapolcązaeh, aż d° 
nędzerzy w łachwasnach, bez bielizny i W 
stazgykich odzieży, 

Kierownikiem ctspu jest komisarz P 
Wacław Wjcenłrowski — śiśluj jest 0! 
właściwie duszą etapu, 

Jax bpracz komisarza W, Wyczałkow 
skiego jest ocami»ma, miechaj Świądszy fakt 
iá miedawao, w dniu imienia jego, liczkl 
persozał etagu ofiarowsł mu w upezaiaki 
dr cenwy a maki, w postzci „łóżka id 
W. Wyczsłkowskiego* w szpitsiu Ujas 
wskim dls remnego iołniezna, W gsbinecii 
komisarza cą liesne chlubne dowody jefi 
pracy w postaci przeróżnych życzeń, adre 
sów i powinszowań, opatrzozych sgotkamł 
podpisów dzieci uchodźców, eras jeh matek: 

W oststnich dmiach etap zarai? SIĘ 
wskuśek przybycia gesci miezwykłych. Przy” 
był iam miszowicie z Władywostoku drogh 
az Gdańsk parowcem angielskia „Brandos 
burg" (skczfiskowanym Niemeom) transport, 
liczący z górą 1.600 usób. l 

Prezssem kom:tełu, który przowiów 
transport powytsry przez tak wielką prze” 
a.rsoh, jest imi. Loopold Sobański, znany W 
przemyśle metalurgicznym, zzmieszkały W 
zstatnich dopiero latach we Władywostoku 

Də transportu należy część głośnej Ø 
dywisji syberyjskiej, którą kierował w swoim 
czasie pułk, Osama, Z dywisji tej przybyłć | 
obecaie do Warszawy 69 eficerów, 813 žok- 
nierzy i 360 osób, mależących do rodzih 
i łniorzy, 

Drugą część transportu stanowi 9 
jeńców z b, armji austzjackiej. Ludzie ©, 
wyli w miewoli pełnych 6 let, tułając się PŚ 
setkach etapów i cbvzów. Niezwłocznie 
przybyciu do Warszawy, partję powyisti | 
wysłano do Krskowa i Lwowa, aby wroszelł 
po szaściu latach sułacasi zzale:li sig wór 
swoich. | 


mim 4 wić moj POOR 


sbliśa sig wzadez terażniejszago towarzystwó j} 
europejskiego". Rozmaite objawy wskazywsć! || 
myślącemu umysłowi  Nisdwuzkacznie, 
stary porządak ehwicje się w podstawach |: 
Ba zkruszałe) gpoczywając opoco. W Ljo 
fossło do krwawego starcia robotmików * 
s wojskiem, fabryki jsdwakiu slanęły 
ogniu, tysiąc kilkasch trupów zakrwawiłł | 
bruk uliczny; w Paryżu St, S;moniści 850" > 
rzyli utopio Rawej wiary, mającej rsokomt | 
sprowadzić edrodzesie moralne ludzkość 
„Olbrzymia przepaść etwiera Się kędyś, 
pochłoaąć stsre spełoczeńztwo; między dó 
Spotysmem a demokracją, któż dziś WI 
bierze ?*, 
„ Wazystkie zresztą dzielniojsze umysl | 
ma Zachodzie przewidywały komiaczność P“ | 
wszechnej rowełacii, Zvamy a tak Pelakoś i 
sympatyczny ks. Lamonnsis zayowiadał POE | 
ustanaio „powszechno przeobrażenia SPO | 
czeństwa”, „Zbliżamy się — pisał ow D 
tym 1883 reku — do wypadków jogi 
kszych, jakie świat widział ać wieku. alit , 
strasna rezpocznło oig ma wszystkich poż * 
ktach Europy, a wyniż jej nio jest wątpli%: i 
bes względu ma to, jakie będą altorzatywi i 
powodzenia .. To, ce się przygotowywa: 
«ie jakaś x przemian, ec się kończą troni 
akcjami, regulowavemi przez traktaty; = 
te przewrót eałkowity i powszeohay agot” 
asoństwio. Żiogmaj przeszłaści, żegnaj nā *“ 
wsze | nie z miej nie pozostania”, 


(Uiąg dalszy nastąpi), 


a am: TE Quii hai a lad sł Di ai > ME GA Chs wa Gas MOW dO MM KE MMM M 


aż 

A Mi schronienia i spokoju. 

mi Na twarzach tych ludzi zneć obaenie 
ds %okoj i szczere zadowoleni». Z óez ich bije 


dość, że są wreszcie w wolmej Polsce, 
|> mieście rodzinaem. lub, ża wkrótce już 
hss nie w swych siedliskach rodzianych, 
[tąd ieh losy wojny wygzały. 
~ Nie wszyscy wrócili, zostało jeszcye 
płilka tysięcy Polnków w owej „Władywo- 
piloskiej republice buforowej", jak ochrzezono 
2. ję: tę bogaią, a mie eksplostewaną 
4 Bg. 
' Wielu pozostało w obcej ziemi ma z2- 
Wasze, xuorsonyćh chorobami i trudami po- 
dróży, których organiżm ich mie mógł prze- 
| Bymać, 
f. Przybyło też obecnie ma etsp 460 
Ukreińców, wraczjących przez Gdańsk i 
| "arszzwg z niewoli do ziemi rodzinnej, 

W dmiach najbliżczcch mowi goście 
pełnią baraki stapowe, Będą to olbrzymie 


aiej iMrtje żydów, udzjących się do Ameryki, 
ray da ich być podobno klixko ówierć miljona. 
p [MA atopie urządzony iest dla mich specjalny 
3 Fdowski hotel emigracyjny. 
i p O podróży tramsportu, przybyłego 1 
r Madywostoku, inż. Sobański udzielił nastę 
gó jących objaśkień: i 
"m f. W transzorcie obezaym przyjechali ci, 
far | Którzy mogą być najbardziej Oiczyźaie po- 
ty ebni, a więc fachowcy, jak lekarze, iniy- 
jag Aierewie, te-bnisy, rzammieślniey, górnicy 
h Ponieważ mogliśmy zabrać tylko część esób, 
m bagnących powrócić do Polski, oparliśmy 
R na tej zasadzie, aby przedewszystkiem 
* | Dzewieżć zawodowców, Na parowcu „Bran 
śzburęg* przybyli Palacy x okręgu Zisbaj- 
PŁ | kalskiego : x ryty, Ohabsrowska, Charbina, 
08 | Nikojska usnrviskiego, Władywostoku i t, d, 
e | „Śrół mich 90 pre. to ei, co uciekli przed 
w | Wlsrowikarei, 10 pre. stanowią mieszkańcy. 
ki którzy z różnych powodów przed wojną 
sę Kieglili sig w okręgu Zabajkalskim. 
= Przedtem jescze z dywizji sybsryjskiej 
sd Urmy sporo enób przyjechało oddzielnie na 


Mowezch „Woerenaż* i „Jarosław“, 
We Władywestoku, óla załstwiania 


g raw uchodźców, utworzyliśmy kemisję 
A wrotswą, która prowadzi rejestrację kss- 
k datów de powrotu, Z Włladywostcku wyje 
ię Ghaliśmy 28 sierpnia, jadąc na Hang Keng 
m. Ngapare, Oolombo, Susz, Port Suid; tam 
A kirzemaBo Ras dwa tygodnie x orygisalnego 


| Powedu, Mianowicie Anglja, w skutek straj- 
tórmików, zażądała, aby parewiec nass 
4 oddał 2.000 ton „węgla. Nim węgie! tea 
| "yładewanc, musieliśmy spędzić 10 dni 
W barakach na Sacharze, w straszliwym 
| upale i przy fatalnem odżywianiu. Po tei 
Drzerwie udaliśmy się zków do Port Saidu, 
| stąd przer Plymuth  Kopaakagę i Gdańsk 
dostal śmy się do Pelski 

|, Finansowe warsaki podróży były ta- 
kie, iż braliśmy za przesjszć III klasą, wrsz 
f z całem utrcymaniem, 300 jenów japońskich 

(l jen == pół dolara St. Zieda.) Kto cheis? 
Ji mieć lepsza życie, wedle skali II klasy, tem 
dopłacał 200 jenów, Wiele jednak osób nie 
mogło za przewóz zzyłacićó, ci jech»li ma 
koszt Rządu polskiego, wystawiając wzamizn 
zobowiązanie, iż kossty pedrży zwrócą w 
kraju, bądź też odrobią według wskazówek 

władz rządowych, która przy ndzieleniu pra- 
( Sy bsdą dokonywały częściowych potrąceń, 
} Warnuki podróży były bsrdzo uciążliwe, krze- 
|| Piła wszystkieh jednak myśl, iż wracamy do 

| Ojszyzny, Już w Gł'ańsku odezwiśry silnie, 

ik jesteśmy wóróć swoich, Miejscowy oddsiił 
„JUBA* wziął nas odrazu x pokłedu parow- 
ca pod swą opiekę, i od tej pory, zarówno 
w drodze do Warszawy, jak tu ma etapie, 
wszyscy odczuwamy iż ktoś się nami opie. 
kuje serdecznie i życzliwie, 

. _ Wiela ciekawych exezzgółów opowia- 
dział ini, Sobański o bardzo tradnych wa- 
ruskath życia w tym begitym, a rupełnie 
nieekgylaatowanym kawala ziemi, jzki tworzy 
otrąg Zabajkalski, będący dotychczza pod 
władzą bolszewicką gdzie jednak Jasonja z 
żelsząą konsskwencją stara się umocnić swe 
wpływy, W ostatnich zwłagzeza mieziącach 
Polacy wtym okręgu przeżyli bardzo c'ęikia 
chwile, Przez dłuższy cmas opiekował eig 
Poiskami miejscowy komitet narodowy, gły 
jeśmak prz'był komsul pelski, int, Karcxew- 
ski, i osisdlił się we Władywostcku, on w 
imieniu Rządu polskiego objął cpiekę Bad 
rodakami i sprawuje ję x zupełaem zadowo- 
[M leniem kslonii polskiej. 

, Oi, eo wrócili, to zawodowcy, przyzwy- 
€xajeni do pracy i dla niej właśnie powró- 
cili. Kraj masz, który potrzebnje wielu sił 
fachowych, znajdzie w tej partji ludzi, któ- 
rzy mie bęłą ciężarem dla Polski. 
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Gdańsk. 


Kwestja gdańska doprowadziła do oży- 
wionej dyskusji ma posiedzeniu Ligi narodów 
zwłaszcza w sprawie militarnej obrony wol- 
Rego miasta, Nadburmistrz Sahm wystąpił 


i | b 


_ Resztę, x górą 1000 osób, stanowią w przemówieniu wygłoszonem po niemiecku 
todt +y, którzy aż we Władywostkeku ssu- i przeciw powierzeniu Polsce miitarmej obro- 


ny i wskazał ma miebezpiecseństwo, jakiem 
jest dla miasta impezjalizm Polski, Na do- 
wód powołał sią ma wywody prof. Askana- 
zego w artykule b». t. „Qdańsk a Polska“, 
Prof, Askenazy zbijsł energicznie zarzuty 
burraistrza Sahma, Z powodu różnicy zda, 
Bada Ligi nar. odroczyła swoią decyzję w tej 
sprawie, Polski punkt widzenia w sprawie 
militarmej obreny Gdańska popiera Francja 
i Asglja. 

Cała prasa miemiecka poświęca bardzo 
wiele miejsca *sprawie konwaneji polsko- 
gdańekiej. Dansiger Nachr. polemixują xtwier- 
dreniem, jakoby podpissma w P»ryżu kon- 
wensia zawierała w porównaniu z projektem 
poprzednim same tylko gorsze postsmowie- 
nia i wykszują, że dalegzcja gdańska w kil- 
ku punktach wywalczyła polepszenie co do 
niektórych po”tanowień. Dotyezy to A gi, 
eeł i waluty, które to sprawy były poprze- 
daio w projekcie niejasno ujęte, 

Również Dans Zig zaimuie nie tak 
mieprzejedasre stasuwisko jak da$niaj i xa 
zgocza z macjskiem, Że samodzielność Gdań- 
ska mimo tych zmian nie została w niczem 
narusxona. Dzienniki wskarują Aa ZRACZRO 
rozsz6rzenie praw polskich w Gdzńsku pod 
wauględem językowym. Dzje te powód do 
różnych «baw, że skutkiem tego ucierpieć 
może niemiecki charakter Gdańska, , 

Zdecydowaae matomiagt i wrogie stamo- 
wisko wobec Pelski zajmuje organ katoli- 
ckisgo centrum Dans. Volksblatt, które nie 
może się pogodzić z prawami przysnanemi 
Pelsee w Gdańsku, a zwłzszcza z rówaoupra- 
wnieniem języka polskiego. Namiętzie też 
występują dzienniki przeciw przyznaniu Pol- 
sca militarnej obrony Gdańąką. Pisma socja- 
listyczne nasigrawaję sig x rzekomej wolmości 
miasta Gd:ńska. 

Pisma gdańskie x miepekojam omawia- 
ją wiadameść, ża do Łodzi nsdeszło w ze- 
szłym tygedniu 5 wagonów wełny drogą ma 
Wiedeń, Dziemzik uskarża się na pomijanie 
Gdsńska i wskazuje, ża głównym ośredxiem 
hsndlu bawełną z Pelaką powiniem być 
Gdańsk, Dalej śomesi, że koła zainteresowa- 
ne zwracały się jaż de Izby handlowej w 
Gdsńsku x żyezeniem potzynienia zarządzeń 
mających ma celu skoncastrewania handlu 
bawełną w Gdańsku. 


Dla uczniów-Żolnierzy. 


W miesiącu tym obchedzi Lwów drugą 
rocznicę uwolnienia miasta z pod inwszji ru- 
skiej, a uwalnienie to zawdzięcza, jek wia- 
dame, przeważnie naszej młe dzieży i dzieciom, 
kierowanym prz% garstkę dzielnych efice- 
rów. Ksżdy x nas ma żywo w pamięci te 
wzruszające, drobne figurki dziecięce i pa 
chelęce, stojące pod karabinam, doneszące 
amunicję na majbardsiej zagrsicne placówki, 
pełaiąca służbą kurjerów podczas walk liste- 
»adswych, a potem, no uwelnieniu miasta, 
przex sasereg ciężkich miesięcy zimowych 
podczas oblężenia aż do zupełnego wyparcia 
wraga z ped Lwowa, I wtedy jednak, gdy 
dziecko Żąłnierz znikł z vlie i rogetek mia- 
sta, to dla tego, by iść dalej ze sformowa- 
nym już rsgularaem wəjskiem i waiczyć ra 
zem o wolmość i niepodległość całej połaci 
naszego kraju, 

W tym roka, gdy znów zawisła mad 
Polską złowrega chmura Rajszdu hord bel- 
szewiskich, młodzież szkolna pierwsza zgło- 
siła się do tworzącej sią Armji Ochotniczej 
x zanałom niosąc swćj trud, krew i życie x» 
wolność mas wszystkich Ogustoszały kolenie 
wakacyjne, znikły z miejsc kuraeyjnvych i kg- 
pielowych i uzdrowisk postacie nsstych bo- 
haterskich pacholąt, ma hasło „Czuwaj* szlo- 
cisli się Skauci, z gniazd zaciaza dworków 
wiejskich wyfrumęły Orlęta — wszyzey — 
cała młodzież gzkolma, z niższych i wyższych 
vezelni stsnęła do spelu w wyznaczonych im 
szeregach. Ilu z nich nie wrósiłe i nie wró 
ci już Bigóy... Ile nowych małych mogiłek 
kryie te drobne postacie dzisei bohaterów, 
ile krzyżyków przybyło w księgach szkolnych 
przy nazwiskach nczniów.. Bs bardzo umi- 
łowała śmierć dzielne Orlęta polskie. ] 

Dzisiai gróża wojny nareąxcie minęła, 
Wracają młedzi żsłnierze do domów. zawie- 
sraige muadur krwią xbroezony i oręż PA 
kłka, a biorą: aie znów do Książki, Ale 
nauka dziś to wielka pani, która wymaga 
wiele ofiar pieniężnych. sle wielu powra a- 
jących żełnierzyków zastało desy zwoje smi- 
SŁCZ0ORE ZAWierycką wojeBRĄ *Durzena gnia- 
zda i podstawy bytu materjalnego, zaś ma 
zeliszczach i popiołach rozniadły się ziedo- 
statek i nedza 

Bohaterska młódź nasza żyje e chłodzie 
i głodzie, Ala edływisma i mędznia odziana, 
ulega najrozmaitszym chorobom, a made- 
wszystko gruźlicy szerzącej się wśród dera 
stającego pekolemia w atraszliwy sposób. 

Obowiązkiem społeczeńatwa jast dziś 
ratować młodież, która krwią własną urato- 
wała Lwów i kresy wschodnie. 


Obowiąckiem eałsgo kraju, wszystkich 
dzielnie człej Polski just wyciągnzć osiekuń- 
ezg dłoń uczniom-żołnierzom, dać im moż- 
ność kształcen'a się w nauce, w przygole- 
waniu sią do pracy zawodowej, 

Obowiątkiem każdsge Polska jest dziś 
serdeczna treska 6 las uezmiów-żołniezy è 
wychswanie ich ma dzielnych obywateli 
kraju, 

Niech dusza bohaterskich pacholąt ma- 
stych nigdy mia zsı23)$ goryczy, łe zapo- 
meieli e nich, że mie zaopiekowali się mię- 
mi si, w obronie których mia sawahali się 
poświęcić wszystkiego. 

Sirzeżemy mogił poległych i stawiamy 
ieh pomniki, Ale niezapomnijmy że najtrwal- 
szym pomnikiem, jakia ima naród postawić 
meie, a którego mie zje rdza i exzas mie zei- 
szczy, jast budewanie przyszłości w młodem 
pokoleniu, 

Stawarzyszeniom, reslisującym postula- 
ty opieki wad uczniami - żołnierzami jest ko 
mitet akcji ma rzecz uszniów-iołnierzy i ich 
rodzin, który cd końca listopada 1919 reku 
stsra się o zaspokojenia potrzeb rałodocia- 
nych bobsterów. Komitet ten walczy jednak 
że z brakiem fandaszów, udaje s'ę więc de 
całego naszego społeczeńztwa tak ofiarnego 
z prośbą o wydatae poparcie jego celów. 
Dzień 20 listepada >». r. pośzięceny jest zbiór- 
kəm na dochód uczaiów-żołsierzy. Niachie 
każdy złcży chętnie swój dstek na ręce sbie- 
rejących lub pod adresem kamitatu akcji. 
RL ja urzędu,e przy ul. Ossolińskich 
5 p: 


Po klęsce Wrangla. 


Kawalerja bslszewicka wkroczyła do 
Sebastspela w nmiedziałę. Wraaglowi udało 
wię wycefać w porządku 20000 wojska, 
Ewakuacja Bebastepola odbyła się w po- 
rządku. p : 
Wrangsl edjechał rosyjskim statkiem 
„Korniłow”, Rząd amerykański i „Czerwony 
Krzyż" przyjdą x pomocą uchodźcom, 

Temps omawisjąż kięskę Wrasgla, 
stwierdzs, że Pelska może być x tego 50- 
wedau w najsliżazej przyszłeści zagrożcna. 
Dziennik zwraca uwagę ma to, że Polska 
nie weie marasié eig na penowne napaści 
Wadług Tempsa, Polska pawinna zdobyć 
trwałe podstawy w Stegunkieh x meczrstws- 
mi entanty, a nadto powiana wycefać swoje 
wojska x Wilama i okolicy. Przedstawiciele 
sołscy powini podpisać konwencję polsko- 
glańską. Liga narodów ze swej strony po- 
winna Polsce udsielić masdatu. zabezpiecza- 
jącego ewontuslsą obronę Gdańska, 


Rozruchy w Pradze. 


Dnia 16 b, m, przed południem prsy- 
była do Przgi depatacja razmych kokiet, 
żełaierzy i dzieci, które odniosły kontuzje 
pedas onegdajszych anmtyczeskich zajść w 
Ohebie. ; 

Deputacja urrądziła zgromałzenie na 
placu św, Wacława, na którem krytykowano 
ostre postępowania Niamców, 

Pad keriec sgromadzenia udał si 


atra Biemieckiego i obsadził budynok. 

Wyd'no hasło, że teatr miemieeki ze- 
stał skonfi kowany przez luf, Na bslkenie 
testru wywieszoze chorągiew czeską, 

Stamtąd wtarensł tłum de t. zw, De- 
mu niemieckiego, Waxysttie napomnienia 
policji były bezskuteczne, i 

Równorieśnie zjawiło się 4&0 osób w 
ređakaji niemieckiej Bohsmji i wymusiło od 
redaktora przyrzeczenie, że pismo od następne- 
go dnia mie będzie wychedzić. Pe tsm przy 
rzaczeniu domsonstrauci udali się do redakcji 
Prager Tagblażtu Tium xdemolował urzą- 
dzeniu, wy!zucaBo pisma i bibljotekę przez 
okne , co tłum zebrany prred; budynkiem 
przyjmewał x radością Wreszcie tłum zde 
molował pzionnik Tyiduua. 


ze świata. 


= Afton Blade donosi z Rygi ża Ba-. 


łachewiex zajął Mińsk. Bolszewicy cofaią si 
z pod Bobru'ska i Berysowa. Stszowiska ieh 
nać BerczyBą nia dadxą się utrcymać. 


= Agencja „Damian“ domosi x Ozer 
niowiec: Petlura wystosował dziś do kowen- 
damta -ej rumuńskiej dywizji gan. Jadiura 
prośbę o nózielenie jemu i jego sztsbówi 
prawa agylu na terytecjum remuńskiem, 

== Daily Telegr. piate: Powody jskie 
skłoniły bolszewików do podpisania w dniu 
12 października warunków postawionych 
przez Polskę. stają się taraz całkowicie xro 
zumiałe, Belszewiey chcieli całą siłą rzucić 
się ną Wrangla, zdając sebie sprawę, ża 


g - ‘ssd ; 
KTÓRE x taion kilkisśi daib do Te 4 nim przyjazdem Naczelnika Państwa do 


Ś|skami ma rxm'eziu, 


skoro tylko uda się im saiegnać miobexpie- 
ezeństwo, jakie im zsgraża od południa, 
wówczas będą mogli rzucić się ma Polskę, | 
mie ọobawiająe się już o surowce połudziewej 
Rosji, Stsje się teraz więc widocznem, że 
było to wbrew isteresom Polski zgadzać się 
ma pertraktowznie z Moskwą bsz pororumie- 
nia z Wraaglem, 

«= Bolszawiekie sprawezdanie frontowa 
z 17 b. m.: W okolicy Korestenia i Moxzyra 
toczą się lokalne walki xe zmiepnem  szerę- a 
ściem Da 15 b. m o%sadniła kawalerja na- 
ska Miasto Litrń i wzięła protem wielu 
jeńców. W kierunku na Proskurów złamemo i 
opór miəprzyjaciela nad linją kolejową i koło 
miasta Br. 

== Rząd niemiecki zwrócił się do Rady , 
ambasadorów z zastrzeżeniem wobec wisdo- 
mości podasych przez driewniki polskie, któ- 
re powołując się ma oświadczenie rady amba- 
sadorów, podają termin piebiscytu xa Gór- > 
aym Śląsku, termin tem ria jest jednak do: 
tąd znamy władzom niemieckim. a 

Btąd niemiecki prosi ambasadorów o 
wyjsśnisnie, o ile wiadomości dsienników À 
polskich odpowiadaią prawdzie, oraz prosi O 
meżliwie s»;bkie podanie do wiadomości tsr- 
minu plebiscytu, e 


Lwów. dnia 18 listopada 1920, 


Kalendarz, i 
Piątek, 19 listopada, 
Rzym, kat.: Klżbiety król, 
Gr. kat.: Pawła sp. 
Słowiański: Drogomira, 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 21, 
rano, zachód o godz. & min, 14 wieczorem, L 
Temperatura c godziEie 12 w połudzie 
-- 2 stopni. 


— (Generalny Delegat Rządu dr. 
Kasimiorz Gałecki wyjsłdźa émis do 
Warszawy w sprawach urzędowych i po- f 
wraca w sobet3 rane, 


— Kwideneja „Orląt“, Wszyscy ofi- 
„AKA i szeregowi, którzy brali udział w 
obronia wsehodniej Małopolski i rostal' przez 
swoje oddziały podani do odznaczenia hono- 
rewą odznaką „Orlęta*, wiani zgłesić sig 
pad niżej podanym adresem, celem podjęcia 
odzntk. 

Ci zaś, którzy zostali pominięci i nie 
zostali podzai a brzii udział, wiani zrobić 
prdanie zaopatrzone potwierdzeniem erasu 
służby od listopada 1918 do 19 marca 1919 
(uajmniej 6 tygodni) oraz opinją ówczerna- 
ge dowódcy, Wszyatkia inne pisma gio będą” 
brane pod uwagę. Adres: Ewidencja „Orląt” 
Lwów, ul. Akademicka 1. 3 II. p. ; 

— Przed obekodem 22 listopada. 
„Straż megił golsk:ch bohsterórs" obzadowa- 
ła wczoraj w Sali p-S'Gdzeń magistratu pod 
przewodnictwem prozydsztswej Neumanno- 
wej przy udziela ks, dziožana Panakia, prof. 
Kubika i grona pań. Po szrawerdsniu prof, 
Kubika, który omówił obecny stas robót na 
ementarzu Obrońców Lwowa i plany urzą 
dzenia cmentarzyka, zostanawieno się nad 
obchodem roez» cy 22 listopada i związanym 


LLAJ 

Miejski Kemiteb «bchodowy zarządził 
zamiast dekoracji mizsta iluminację kartko- 
wą, z której dechóń przygodnie na utmyma- 
nie i ozdobienie mogił obrońców Lwowu. 
Wobec krótkości czssu malepki będą opa- 
trzeke tylko mapisane w kslcrze czerwonym 
ma bisżym tle: „22 listopada 1918, Nie da- 
my ziemi, skąd e:a3 ród. — Lwów i wachod- 
mia Małopolska krwią zrośnięta z Rxeczype- 
apslitą — Cześć bokaterskim ebrońcom Liwo- 
wa“, Nalepki będą sprzedawane pe ocenie 3 
markj, 

Towarzystwo uprosiłe właścicieli hoteli 
i kawiarń w śródmieściu o odstąpienie okien 
i balkonów na czas trwania ureczysteści przy 
pomaiku Mickiewicza dla sprzedaży miejse 
na dochód Straży mepi? polsk'ch behsterów. 
Miejsce przy okuie kosstowzć będzie 10 
marek, na ba'kosie 20 marek. 

W óniu 22 b. m odbędzie się zbiórka 
uliczna na „Straż mogił", Poderss złeżenia 
przez Narzelaika Państwa wieńca ma mogi- 
łach Obrońców Lwowa  obe:ni będą ma 
cmentarza członkowie Towarzystwa z opa- 


— Wydział Żwiązku urzędników- 
prawników administracji politycznej we 
Lwowie zaprasza csłozkow Zwiąssu na mad- 
zwyczsjne walne zgromadzenie, które odbą- 
dzie się we Śrcdę 24 listopada 1920 o godz. 
6 wieczorem w Namietsjetwie w biurzo 
radey Szczęsnego Cieńskiego. 

— Poesta na Spiszu i Orawie. Na 
objętych przes Krakowską dyrekcją poczt 
i telegrafów terenach Ńsisxa i Orawy otwar- 
te zostały gstepujące urzęd': ms Orawie: 
Jekłonka i Podwilk; ma Ssiszu: Łapsze miż- 
ne (przeniesiony z Teybszy). 


— Echa sgonu posła Dębskiego. | 


Sobota 20 listopada © godz. 7 wieczo- 


Gaseia Paranna donosi: Na miejsao Ś. p. | fem „Rozwódka”, operetka. 


Władysława Dsbskiego wejdzie do Sejmu 
poseł Wojnarowski, probeszcz z Dunajewa, 
wybrzay do parlamentu wiedeńskiego w r. 


Wczoraj odbył się pogrzeb á. p. Wia- 
dysława Dębskiego. Kgsekwie żałobae ed- 
spiewał poseł ks, Areybiskup Teodorewicz 
a mowę wygłosił ks. poseł Nowakowski, 
W komśukełe pogrzebowym wzięli udxisł 
Marsmasłek Ssjau Trąwpczyński, roprezunteRci 
wszystkich zrzessoń sejmowych, Członkowie 
okręgu związku ludewo-aarodowego. 

Nad trumną ma cmentarzu wygłosił 
mowę ZNL, Giąbiński i p. Zamorski, 


— Uroczystość wręczenia buławy 
mąrszałkowskiej Naczelnikowi Państwa 
obchodzone w brodach mader uroczyśsie, 
W obehodzis brały udział liezze rzesze lu- 
dmości, oraz garnizon. Mieste byćo udekoro= 
rowaae fisgnmi. Po msbożońsiwie odbył się 
ureczysty poranek. Wysłano szereg depesz 
do piorwszego Marasłaka Poiski.j 


— Z międzynarodowego Instytutu 
antropologji. Żwpranie międzynarodowego 
instytutu antropoleji wybrało p, Tołychnę 
człoakiem rady zórządu imstykutu Warszaw: 
skiego i powierzyło mu misję zorganix:Wa- 
nia w Polsze oddziału międzynaredowego 
instytrtu antrepslogji, Towarzystwo naukowo 
warszawskie piagnąc ułatwić organizację ið- 
stytutu powyższege, udzieliło swoj zgody 
ma to, by siedzibą polskiego ośdziału między- 
nsredowego instytutu sntregolcgji był lokal 
zarządu Towarzystwa naukowego WArszAW- 
skiego. : 


— Podaiękowanie. Komitet wieczoru 
Towarzystwa Brstaiej Pomocy słuchaczów 
Politechuiki sklada majserdoczniejsza podzię- 
kowanie artystom Teatru miejskiego Wsp: 
Łowczyńskiemu, Wiklińskiemu, Kosiowskie- 
mu, Horaerowi, Osakiemu i artystvom „Bsga- 
tel“ Wpaniom: Oxdonównie i Górskiej i Wp. 
Orwiczowi, którzy nio szczędząc trudu i pracy 
i nie zważając na kiecdpowiednie misjscs 


W aisdzieię, dzia 21 listopada Bo po- 
łudmiu „P<łudnies*, dramat. 

W aiedsisię, dnia 21 lisicyada wieczo- 
rem o godzinie 7 „Manewry jesienne”, ope- 
retKa, 

W peniadziałek, dnia 23 listopada w 
w 6rUgR rocznicę oawobodzenia Lwowa, 
„Korjan“, posmst J, Błomazkiego w 10-ciu 
wkrzzach, wzaowienie, 

We wtorek, dnia 23 listapzda wiegzo- 
ram „Rozwółka*, operetka. 


Marsz na fortepian. Nakładem re- 
feraiu oświatowego Baonu sap. 40 pp. uta- 
zał Się marsz na fortopian p. 6. „Oztęrdzie 
stacy" w ukłańsie dyrygenta tamtejszej er- 
kiestry żołnierskiej, siers, Jórofa Zwatoniz, 
Rzecz ta, oeznzezająca się iŚcie żolniwrzkiem 
zacięciem i piękną formą zewagirzną jest do 
mabycia w składzie nut B, Petonieckiego w 
cemie 20 Mk, Ozysty dochód yrzeznaczomy 
BA cele oświatowe 40 pp. 


Juljusa Germana. „Swiatła z daleka“, 
Powisść. Warszawa. Kraków, Naskiad Ge- 
hethzera i Wolffs, 

(s, s) Jdealmy kierunek najnowczej, 
prlekiej bellstrystyczacj twórczości, wyswo” 
bsdcający się z pęt, silmie jeszsse trzymają- 
wege się realizmu, wkracza obecnie dość 
często w dziedzinę spirytystyczną, ziedawko 
uważązą z2 hallncynacyją.e ułaćwćniu lub przo- 
sąd I wymienionej powyżej powieści, młody 
poola czerpie z miej matęrjał dv swego ożo- 
wiadania, wypełniosego wielu opizodami miv» 
mal mediumiczaej naury, zabarwionemi 
smysłewym lub platomiezkym eroty:msm, 
Jedaoczy om je x satyryczaem oświecieziem 
ujsmmamych objawów życia wielkomiejsk:ego, 
zliezaem! opisami barbarzyńskich czynów 
czerwonej armji rosyjskiej, oraz poty:zek 
i walk wojsk polskich z b.isxewik=mi, 

W tych ostatnich uwydaiaia się maj- 


dla swego artyzmu, pespieszyli z besimtere- | wymowaiej i najpiękniej talent autora, kre- 
sowaą pomocą na wieczór Żołnierza-technika | ślons są bowiem x szczęryma zapałem, gorą- 


dnia b. m, w kawiarni „Remesias“, 
Również  najserieczsiejsze 
składa Towarzystwu „Kicho*, "oraz firmom: 
Jśger, Golimann, „Drukarnia Pospiessna*, 
Btarek, Mikolaseh, Musiałowiez i i. P. T. 


efiarońawcem. 


— Polskie Towarzystwo fillozofńczae. 
W sobotę dnia 30 b, m. odbędzie się © go- 
dzinie 30 w Seminarjum filosficzasm Uzi- 
wersytwtu 212 posisdzenie maukows, na któ- 
rom dr. Sranieław Koczerowaki wygłosi od- 
czyt: „O sądach ziaźonych Oz, III. Sądy złż- 
como A logika symbaliesna*, 


— Posiedzenie Towarzystwa filolo- 
gleknego oabydzie sig w piątek, dnia 19 li- 
Btopada b. r. O godzimie 6 w sali XIV. ma 
Wszechaicy (IL p.). Porządek dzionny: Pa- 
kandowski, Filch i Bsppaport: „O majno- 
waszych przekładach Piatona*. 


— Towarzystwo naukowe we Liwowie, 
Biuro Tewarzystwa urządzone zostało w gma- 
cnu Osseliaousa w parterze ma prawo 1 jest 
otwarte dla członzów i interesantów codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od 4—6 
pe południu. 


— Miacja posiłkowa. W eelu podję- 
cia dyżurów nocaych m» Dworeu Gł. w Ba- 
raku stacji positkowej Oserwonego Krzyża, 
uprasza sio wszystkie panie iaterekowane O 
łaskawe jawicnie się w lokalu przy ul. B.e- 
ie 6 o godzinie 11 w piątsk daia 

| M, 

Jadwiga Zgórska, 


— Wieczór Św. Audrzeja, Daia 27 
b, ta, odbędzie sig w s lach Kasyna miej- 
skiego i Koła literaeko-artystycznego uroczy 
sty wieczór urządzeny Biaraziem Koła Pań 
T, S, Lọ, w którym przyokiecały swój wapół- 
udział najwybitniejsze Siły z poŚr-d pp. ar 
tystów i rtystek teatrau miejskiego, Spudzie- 
wać się nuieży, że na tym miłym, mającym 
już sa sobą kikuletnią świetaą tradycję wie- 
Gzorku, mie zbr.Kaie mikogo £ pośrod wy- 
kwiatèsj lwowskiej: intel gencji, tsmbardxej 
zaś ochoczo pośpieszą Kań miodzi, którym 
oprócz wysłuchauia wytworczych produkcji 
artystycznych uśmiechnie sig zapewnie ma- 
dzieja przepędzemia kilku gogzin wśród ocho- 
gzysh tańców. 


tym patrjotyzmem i pewną (widosznie dor 


poGziękowanie | świadczeniem nabytą) wiedzą techniki bojo- 


wej. Różaorodnością szezegółów, kogate dja: 
Jogi i obrary, traktowane niekiedy zbyć rə- 
zwiekle, związane są z główną treściy i za- 
łożeniena a raj bardzo wątłemi Rićmi, łą: 
czy je jodnak nieustannie nisdość jzsao 
określoma idea życia, przez Śmierć zie zai- 
BSG£OREZO, A przeciągsiącego się, doskoNa- 
iąosgo 1 usziachetniającego ma ćrzgim brze- 
gu duchowego istnienia, o ile dusza, w cią- 
ga swej ziemskiej wędrówki, zasługiwała ma 
uszJschetaienie i aieśmiertelność, dzięki al- 
truizmowi, besgranicznej miłości, połączonej 
z peświęeemiem, albo glębokiemu ukochaniu 
piękna w sztuce, 

Powieść zmajdsio prawdopodobnie w 
majszerszych kołach oxytelaików, a zwłaszcza 
czytelniczek, życzliwe prsyjgcio i uznaje, 


0 byt ksiąźki szkolnej, 


„Biednemu zawszo wiatr w oczy“. Przy- 
słowie to nie ominęło wojennej książki s: kul- 
mej, Nie dość, śe sporządzony ją z lichcgo 
a,aterjaiu, wysróbowano cenę, lecz ażdio vd- 
mówioze jej oprzwy  Ksiąsui szkolne zatem, 
bez względu ma swą objętość , są obecnie 
broszurowane. Ale, że mica dla nich szkoda, 
druta zaś brak, skleja się przeto je w grze- 
bach i wiąte tylko okładką, tak I chą, jak 
materjał książki samej, Książce takej w 
rękach młoazicży nie można rokować Żywota 
do końca roku szkolnego, 

Z końcem ubiegłego roku, korzystając 
z gościnneści Szpaić Szam, pisma, ZAproOpono- 
wałem wymianę książek pó szkołąch, klasa 
mi, Myśl podjęta przez mauczycieistWo, po- 
parta przez zasłużone Towarzystwo „S*ó; do 
swego", stwazzająca „Pierwszą chiześcijań- 
ską księgarmię i amtykwarnię — została zrea- 
ltzswamą. Młodzież i rodzice p-witali nowy 
rok szkolay z ulgą, że posiadzją już kajążk:, 
bez ponoszenia dotkliwego wydatku, z ulgą 
tem większą, że książka szcolma W Czasie 
ferji „yodskoczyła” o 100 procent i wyżej. 
Wymiana ks.ątek również zaoszczędziła im 


opinją sakłada wzorowego, dzięki inicjatywie; x większą finssją wykonane.  Chśr ld 
gospodarza klasy, oceniającego należycie saa- | terystyczną ozdobą ma obrazach są fantas ma 
czenie czynnika pracy w nauce młodzieży | csee kwiaty zapełniające puste przestrzo 7 

oraz dzięki poparciu zajęć ręsznych w szkolo, Itła. Pe mich to mzjłatwiej pesnać moima tega 
jako Środka wychowawcīeg> przez dyrsktera | daego i tego zamego malsrza esy może wyr 
zakladu, szprowadzomo w klasie czwartej kurs Í łą, Są obrazy mające pewne cechy bizantymijj Stoć 
introligatorski, Prewadzącym naukę jest u- f mu i te gócale sxmi rozróżniają, Rozywająe kilk 
czyń tejże kiasy, Po kilku tygodniach, kurs Í rucziemi, są znów isne zbliżające się charai % E 


> 
e 


ktorom do barożw, 

Barwy w mich pełae ogramiczsją 8 
zwykle do liczby zasadniszych, a są Kajczf 
ściej przeprowadzone przeor triażę harmonij 
ną: (koralowej, ochry i czarnoturkusswoj 
trójkę tak częsta spotykaną Ra dywanacdi 
wschodnich — 84 płemionne Madenby, Ù 
zków ciemae aż do czarnych; gą Czerwòmí 
jakby krwią przesycone ukrzyiowagia x kwd 
rych wyłaniają się kwiaty miezwyżłe: Jef 
urzyśowakie przeprowadzone w harmenj 
żólto-ceglastoj o podstawie, niekiesko-śóite) 
Są głowy wzłaniejące się z czarmego tia, Ol 
przygemina akwaroje hinduskie, 

A wszystko jesi dalok'em echem przej 
cudnych miniatur z średniowiecznych kal 
cjomałów, którs sig po maszych kościołaci 
zkajdeią, są dal:kia wspomnieniem wspak 
niałych fresków jagiellońsiich w Katedrai 
sandomierskiej i kaplicy zamzowej w Lublif 
mie. Ta sama naiwność i szczerość prymi 
tywna, ten sam koloryt jaskrewy, te s.a 
dyspreporcje, nieliczenie się z perspektywi 
i ta samą przedziwaa sierwotność wyraxi 
sprowadzająca ma wargi „zaawców* uśmiech. 
politowania, a zmuszająca ariystów do pë 
szinowania zabytku, 

U pownoj staroj gaździny ujrzałem bM 
kie prymitywy w ślicznych ramae} zdobio” 
mych misternie ciętą słomą, ce robi wrake‘ 
nię imiarsji wytworkej, Wrażenie potege | 
wało sig historyczną datą: Bok 1861, Prs- 
gaąłam kupić obrazy, staruszka jednak ste 
nowezo odmówiłs, mówiąe mi: „Niech ta pal; 
przsemaluje i miech pośle we świat, ale GH 
syrzsdzć to mie sprzedam za mic", A kiedj 
wieszano obraz z powrotem pod pułapem, 
złożyła zęce i ze łą w sku wyrzekła: „ 
moje kochana, święte Narodzenie!* Sontyć 
ment taki mogą tylko mieć ludzie pier 
lub prawdziwi artyści, którzy pomime poi 
kostu cywilizacji, przez kuiturę zdolai 64 
edczuć piykao w i. zw. rzurak brzydkich“ 

U nas o prymitywach ssklznych zi 
pisano jeszczo chyba wcale; w Niemczech 
10 lat temu miało się ukazać dzieło ped tyt 
„Kisyvisehe Giasmalerei*. Z myślą wydania 
w poiskim języku dzieła o mien mosi się po“ 
dobno Ministszstwo sztuki, | 

. Bądz, że nie będzie ed rzeczy wspó” 
mnienie o malarza pewnym przez lat kilka: 
dziesiąt misszkającym w Częstochowie, gdzie 
sprzedawał swojej roboty święte obrazy, 
Z lat dziecinnych pamiętam, jak sjęńdkający 
wię do mas sąsiedzi częBiw opewiadali, ża ma- 
larz Zaranek przerobił się na Zarankiewicza 
i świetae interesa robi, Maluje zaś w tem 
sposób : Zakłada owal twarzy świętego jedną 
barwą, robi dwa rumieńes na policzkach je- 
go, potem maczą trzy palce w czernej far- 
bie i oparłszy kciuk w miejscu, gdzie miał 
dyć usta, zatacza aureolg, łaki brwi na 
puaktami żromic, potem pędziom robi linję 
mosa i powiek, rozprowadza linje warg i oto 
głowa świętego jskończena, 

Zsrankiewicz był jednakże malarzem 
faetowo wykaztałuoaym, a wziął się jedynie 
do malowania tzw, bohomazów z koniecząo= 
ści, bo ośpustowicze czqstochowscy masami 
jege Świętych mabywali, Swiat się do góry 
aogami pizewalił, To, ce było uważano za 
horrendum do niedaw»a, obecnie znaluzło 
prawo obywatelstwa, Bohomaz stał się „pry- 
mitywem*. Deci swemi rysunkami ueg 
starych malarzy maiwności w traktowaniu 
astoki, Wediug maszych „wieikich* kryty- 
kow masigit upaśek sztuki, artyści (choć nie 
wszyscy) nazywają to ośrodzemiem, Faktem 
jast, że sztuka utrzymująca sią w wigach 
Kiępujących pewuej rutyzy, pewsych formuł, 
wyzwala się. Ukazują się rzeczy potworne 
obok dzieł oryginalaych, pierwszorzędnej 
wartości, Zrsucenie pęt jest w każdym ra- 
ze wyzwoleniem, a xa wyzwoleniem musi 
nastąpić ońrodzenie. 

Ludowi twórcy mogą być dumni, io 
stali się źródłom ożywcsem dia wielkiej 
auki, Wracam jesseze do owych ram, O 
których wyżej wspomniałem. Czarne, exdo- 
biope śrobniutkiemi kawałkami ciętej sło- 
my, robią wrażenie misternej jakrustacji, 
Zwykłym oznsmentem ma mich jest ołtarzyk, 


tea wyda instruktorów dla klas innych tego 
zskładu, Po siedługim stasunkowo czasie 
trwania nauki, pojawiają się W rękach u- 
czniów rzadkie dzisiaj w: szkołach okazy, 
książki pięknie oprawione, ka uciesze pracu- 
jących i pożytkowi książyi szkolnej. Przykład 
tes mówi sam za siebie. Koszt nie wielki, 
bo w każdej sxkole znajdujea się dość tsk- 
tury a mie brak jej często w domach uczniów, 
Konserwowaxie książek przez uczniów sa- 
wych, mie tylko uroxmaisa ima pracę umyło 
wą, lecx także uczy kochać pracę ręczaą, 
poxnawać jej wartość, zachęca do szaBowa 
Ria książki, budzi poczueie porsądku i pię- 
šna, uczucie zaradneści, a przeńswszysikiem 
sabespiecza byt książce szkolzej, tomu atty- 
kułówi mievcekionemu i trudnemu dziś do 
zdsbycia, a tak niezbędnemu do szerzenia 
kultury ma ziemiąch Poisti. 

aca ta w szksłach przejściewo winna 


byś ebowiązkową. 
Edward Ssajowshi, 
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Szczawniea i jej sztuka, 


II. Wyspiański, stwarzając stroje do 
swego „Bolesława Smiałogu* zaczerpnął pel- 
aą gziósią w kostjumolcgj: chłopskiej, Jak- 
kolwiek zarzuciłbym (emu gęnjalomu arty- 
ście, dla którego mam kuli bszórzeżny, że 
zamał» strojo to przetwerzył, skutkiem czego 
dwór w trsgedji królewski rokit ma mnie 
wrażenie spędzonych x. aałego krakowskiego 
wośsieów, kiórym raczej baty do rąk mzio 
żałoby dó a nio oręż — to jednak musso 
przyznać, że strój chłspski jest jedyną remi- 
misceacją dswnego pańskiego. Dosyć zesta- 
wić plansze z albumu matejkowskiego, aby 
nig o tem praskoagé. Pzaguę tu dać przyczy- 
nek w tej sprawie drebny. (o do zbroi da- 
wnej, to już Glogier w swej Kacyklcpedji 

mina, że uboższe rycerstwo używało 
zbroie skórzanych, Ża pas góralski był odbi- 
ciem, takiej właśzie zbroi mie ulega wątpli- 
wości, Kaniówki cz. sprzączki były nie tyl- 
ko ozdzbą ale i wzmocnieniem tój ochrony 
piersi, Ciupuga tu w okolicy Szczawnicy ma- 
zywała sig dawniej „cokanka* od rycerskie- 
go ezekamu z siekierką z jednej, a z młod- 
kiem də rozbijania pancerzy z  drugioj 
irony. 

U „poriek* góralskich jest szczegół 
nazwany „załażac", Jentto język wyrzucony 
od wnętrza przez pasek i na zewnątrz zwl- 
sający, a będący prawdopodobnie pozostałością 
po ochronach zwykłych u zbroi średniowie- 
cznych. Były oae naturalmie dłuższe i miżej 
brzueha opuszszene aby w kroka, gdzie że- 
iazo by zawadzało, uczynić zasłonę MOCZĄ 

Jaszezo ciekawszym dowodem ciągłości 
sstuki sdobaiczej u mss tą malowidła na 
skrzypisch w całej Pelscę używanych. Dla 
Podhala barwnemi kwiatami upstrzone skrzy- 
nis takio sprzedają w Nowym Targu, To 
kwiaty są wapomzieniem dawnych pasów 
polskich. I trzeba przysnić, że lud ujęciem 
ora»mentu aio realistycznem lecz fantazyjnem, 
wyprzedził sztukę artystów, szukajączch w 
aowyoh kieruakach sposobów wypowiedzeni: 
się, Na pasach »słuckich kwiaty jakkoiwiek 
są stylizowane to jednakże łatwo można po 
znać ich pierwowaór. Ludowi malarze stopie 
li maturę w Wjebraźni swojej, tak jak to 
zrobiły dziewczyny łowickie w swoich wyci 
uankach. Teraz dopiero kiedy wycinanki sta- 
ły się modne i w mieście, miejscy naśladow- 
zy traktują je więcej realistyszkio, co stamo- 
wi ich ujomaą 8 romę, 

Przachodzę do zabytków o których nie- 
stety mało wiemy, mianowicie do malowidał 
aa szkle, Były ome prawdopodobnie używa- 
ae w całej Polsee między ludem, utrzymsły 
się jedynie w resstkach ma Podhalu, Wia. 
cmo że w pocz w XIX były drzewsry 
ty ludowe, Twórcy ich jeździli po jarmer- 
aneh z klockami czyli płytami  drzeworytni. 
czemi i ma zamówienie odbijali obrazy, okrae 
siająs je zaledwie paroma barwami zasadni- 
czemi, Obrazy na szkie malowane mają tem 
sım pierwotny charakter, są grabo otwie- 
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pazkarskiej opieki. Lecz z tego — co się.obe 
enie spostrzega, wynika, że praw2opodobaje 
zkońcem bieżąsego Toku mio będziemy mieli 
4co mieniać. Ksiąski przedwojenne chociaż o- 
prawione, zużywają się do reszty, ROWE Zaś, 
broszurowake Systemem oszczgdnościowym, 
bez mici lub drutu, rozlatują sig w pierw- 


Kolaik iereekO-4rTPSCyCZNA, 
P. szych tygodniach użycia, Los książki szkol- 


Roportuar Tostra miejskiego. mej wskutek tego staje się pożsiowamia go- 


Qzwartek 18 listopada o godz. 7 wie- |dnym. Zagraniszni dostawcy papieru bogacą 
STOOM „Połuduica*, dramat, VIL ras, się, Polska ubożeje. Z pomacą Książce mogą 
Piątek 19 listopada o gods, 7 wieczo- |i muszą przyjść przedewszystkiem majbl żal 
rem „Otello“, opera Verdiego, VI. i ostatni | jej przyjaciele: młodzień szkolua, Prastysa 
wystę: E. Diduróway, Č dowodsi, że stać się to możo zaraz, w spo- 
Bobota 30 iisiopaGa o godz. 8 po poi. |sób łatwy. Mianowicie w jednem s gaga- 
„Pan Damazy", komedja, zjów lwowskich, ciessącem sig ed wiolu lat 


dxione konturem z wielką wprawą kaligra- 
fiezaą, płynkio choć z rozbrejają ą maiwno- 
ścią dziecięcą prowadzonym. Malowidła te, 
tak obecnie poszukiwane przez badaczy i 
artystów nowego typu, MAJĄ za sobą js kąć 
przepaść dotychexzas nie sgłębioną, Kospyty- 
wałem tutaj majstorszych ludsi o pochodze- 
siu ich. Umieli mi tylko powiedz eć tyle, że 
grzynosiłi je wędrowni malarze „s tamtej 
stromy“, mazpwMo sią to od Węgier, a ists- 
taie było to ze Bpisza i Orawy, Byli to 
prawdopodobnie specjakóci od świątków, 
Unirakterystyczaą Stroną ich jest wyraz 
przerażenia Redamy może bezwiednie przez 


a ma mim płonące świece; po bokach wazo- 
By, £ których wytryskują na obydwie stromy 
pęki gałązek, Po boksch ramy symetryczne 
ułożony wiór, a ma dole wija się azeroka 
wstęga. To jest opis, z którego Bie można 
m.eć pojęcia o pięksie tych catek, Powiem 
tyle tylko, że kiedym pierwszy raz to seba- 
czył, sapragaąłem gorąco abykt mógł posiąść 
jedną choćby taką sumą, Zwierzysem się 3 
tem mojemu kmajdawgiejsząąu znajomemu 


Jaśkowi C:si, Ten mi wa to rzekł: Mój tata 


tobg taki rom potrafili zrobić, Stało sigl 
Rom kył zrobioay w parę dni i odaiesiony 


slaremu gaśdsie, Minęło jednsk sporo czasu, 


oddalenie czarmaych źremie od linji powiek, ałx ilo gazy zaglądaąłem do chaty z bolam 
jednak między tymi bokomazami s} rzeczy {serca widziałem ślepe ramy krzywa wisząca 


1 


i deglo czarne. Aż za którymě tara razem 
piedym wszedł do stsmeji, ujrzałam ku wiel- 
Memu memu Zdziwieniu przy rebocie zżję= 
Sogo syna a nie cojea. Połowa ramy była już 
Mykoń:xons, Zscehwyciłem się wprost cay- 
4) ścią roboty, i jej wytwormością. Ram tych 
udka, bodio najmilszą dla maio pamiytką 
Bzczawnicy. Postanowiłem srtuką zamarłą 
Od iat kilkudziesięciu wskrzesić, tslenty 
Uópione rosbudzić, | 
istorja tege zdobnictwa taka: Jednego | 
4 £órsii tutejszych co chodził „na zkój”,, 
dze austjrackie zatrzymały i osadsiły 
Więciekiu w Lewoczy, gdzie darme więź: 


tworzyć kasty „bozrebotaych*), i uczyli 


ich 

nej swoją kerę, wróciś de Mxcrawnicy Í ra- 
» ramy wyżej opisanym spascbem. Przy- 
Batrywali się temu dwaj mali juhusi Czajowi, 
R kiedy się tego kunsztu dobrze manczyli, 
A dawali dziela swe na węgierskiej stro- 
Pół wieku minęło... a sztuka tak piękna 
a 

Dziwne się dzieją rzsezy w Pelsce, 
„Pemimo, że Srczawnica lat temu kilka- 
| Saiesjąt była często hardse odwiedzaną prz z 
Kmiętankę towarzystwa polskiego, pomimo, 
8 gsócie stawali nie w wilizeb, bo ich nie 
Byłe, lesz po chałupzeh góralskich, nie saa- 
lą się mikt, ce by ma szklane obrazy i ich 
Tepyszne obramienia zwrócił uwagę, Ba! 
ieprzezam, znalaxł się jakiś ksiądz, który 
XObacrywSzy na Szkle malowanych pierwszych 
 Todzięów w nieprzyzweitym negliu, kazał 


E 


žė 


w tsz zpalić i zastąpił go... niemieckim oleo: 
bio” | rukiem (autentyczne). | 

ate" | To też teras, kiedy się wejdzie de 
go | thaty góralskiej, to aż ciarki człowieka prze- 
pr | thoda, nie siądziesz aobie gościu na otołku 


 Uygiazlnym, nie oprzesz się 9 stół ma krzy- 
| sach, alo spoczniesz na „Kamapie" giętej 
eńskiej, Całą ozdobą stancji: skrzynka 
ana i te gorące serca góralskie, podej- 
Rujące cią s całą goŚcikąością staropolską, 
| wy Kiedyma zawadził o chaty, Bie Od rze- 


"I 
wm 


będzie wspemnieć e sxzyldsikach gęsto 
k nich porsawieszanych. Aby goście łatwiej 
ł jali do przeznaczonych sobie siedzib, za- 
Ożyciel Szczawnicy Szalay pomalował te 
qai lat tema 50 i porozwioxzać je kazsł, 
iż więc są domy „pod góralem", „pod wę 


m", „pod owocami”, „pod gwiazdą” it, p. 
p Ów Szalay rodem Węgier umiiował dziwnie 
Bis | torawnice i pragnął ją widxieć „perłą wód 


t kich“. Założył przepyszny pask, Sprewa- 
zit najznakomitetych inżynierów, którzy áró- 
a peujmowali w karby, pobudował wilie, 


144 | Pezczył z nich niektóre Ra cele wzziosłe 

isie lir ehetne, zawarewał dostęp górziom do 

= Ódła, a w testamencie wreszcie zapisał tę 
z Brzepiękuą miejscowość najwyższej instytucji 

mh Delskiaj, jaka za rządów ausiejsekich egzy- 

pe Wowała t, j, Akademia Umiejętneści, 

tem Ei Kietlica-Rayski, ` 

ią y 

je- ZE 

p Z krainy Mody. 


Miach przejściowego sescnm, moda ustaliła 


em wreszcie, zarysowując wyraźnie Swą 
nie iWetkg, Jest oma stanowczo ładna, Natu- 
= Mte, nie różni się bardzo od swojej po- 
óry 
za 


Mtoni Czechow. 32) 


Opowieść nieznajomego. 


Przekład z rosyjskiego. 


(Oig dalszy), 
Poswolono mi wreszcie wychodzić na 
Kłańce i lekki wietrzyk merski pie- 


moje chore ciało, 
strag w dół na znajome mi oddawaa 


ną 


że le, które płyną z kobiecym wdzigkiem, 
iej wn 0 i dostejne, jak gdyby żywe były i 
* i "AG przopych tej kultury orygisalnej 
| Wyenjgoej, 
n okoła pachnie morzem, Gdzieś daleko 
(3 R na jakimś Jastrumaxcie Biruanym i 
p dą na dna głosy. 
W | mel jak dobrze! Jak to wszystko nie 
ay mę “e do mocy petersburskiej ze śniegiem 
a M i mrośgym Matrom! 
-5 Ote, jeśli spojrzeć wprost przez kanał, 
s Morze dajekie, a na horyzoncie, Ra 
ma ną. WOT2U, Słęńce rozsypuje po wodzie Swe 
m ar © bluzki tak, że aż patrzeć mic mo- 
R, 458 wyrywa eig do rodziakego, pig- 
ia e grets, któremu oddałam swą młodość. 
= heg żyć! Żyć i nie wigcej! 
i dwoch tygođaiach mogłem już eho- 
> (gdzie mi się podobało, 
5 ea biłem siedzieć na słoneczku, słuchać 
m 


rzemiosł rozmaitych. Zbójnik odziedziaw- | 


8 
Po dluższych wahaniach i miepewno- 


B 


pizednioski, ahociaż zapowiadsno przewrót 
powszechnie w Paryżu. Krawey, którzyby 
chcisli ce sześć miesięcy przejstaczać zuzeł- 
nie sposób ubierania kobiety, popełniają błąd: 
wszystkie zmiany gwałtowne w dziedzinie 
mody s} zwykle metrwsłe i zwykle dzisjs 
się tak, iż przez ewelucją powalaą ale powną, 
zbliżamy aię z krótkiego do długiego, x sze- 
rəkieb do wąskich. 

Niektóre firmy Jrtasowały w S'erzniu 
modele sukien długich i sverekich, Zakupili 


je Eatychmiast komisjonerzy firm vagrani- 


czych i skorzystali s tego, by powiedzieć 
kobietom w swsich krajach: „Ote jak: w tym 


Riem jeść nie dawali (ate chcąc widocznie i sesonie ubierają się Paryżanki! Mamy modę 


spódmie szerzkich i szóćnice długich. Niewj- 
gećae to bardzo, skomalikowane 1 nierawszo 
go twarzy, nmisestetyczae nawet. Widweskia 
gugremaeja gustu francuskiego w dnedzinia 
mody zepsuła się i już mie istnieje, 

Bady takie Qują sią ałyszeć przeważnisa 
w Berlinie i — via Borliu — w Aaglji 
Chcianoky tam za wszalią cenę wmówić w 
exły Świat, że moda paryska nie jest już 
tam, czem była dawaiej, JedRakis dowodze- 
mia (skie zie odnoszą skutku wśród tych, 
kśórzy wiedzą, że kobieta mająca dobry gust, 
omino wszystkich ekseeatryc'ReŚci, jakie 
jej propsnują. potrafi znehować „złoty éro" 
dək“ i ubrać się elegancko, szykownie i z 
wytworeą prestetą, Trzeba jednak, Ry wszy- 
soy wiedzieli — a więc i w Warszawie i we 
Lwowie, gdzie obecnie mamy już sposobność 
oglądać erygimilne suknie paryskie — że 
wszystkie te stzcje skompiikowane, wywełu- 
jące zdziwienia, Bą to tsk zwane: robes Q 
ideés (suknię x pomysłami) zrobione specjal- 
mie wa oksporń s negromaadzsniem pizeróž 
mych szczegółów nowyeh, tak, ża z jednej 
takiej sukai można właściwie zrobić pięć. 
Kiedy komusikscja będzie bardziej ułatwia- 
ms, a ceny podróży się umormają i jeździć 
kędzie można bez wielkiego wysiłku, kobiety 
enfafo świata przekonają się naoesmie, że to 
co im sprzedsją w kraju, jako modele z Pa- 
rjis, tık mało ma wspólnego z tem, c9 isto- 
tnie masą Paryżanki, 

Mońa tegoroczas jast więe dalej bardzo 
ekletyczna, faworyzuje tendencje bardzo res- 
maite, tak, ża każła kobieta może się ubrać 
modnie, a stezowaie do swego rodzaju p:ę- 
kności, sylwetki, bużowy civła, no i kie- 
szGBi, l 

Suknia plaszezykewa (robe manteau) o 
liajach peweźnych i prostych ma sawsże 
dwoja wierna adeptki; stanik przedłułomy ze 
Bpodaicą plisewaną cieszy kię również powo- 
dzeniem, a jednocześnie RoscORE SĄ bardzo 
spcaniezki fałdowake, z draperjami Ra bokach, 
w stylu „rococo“. 

Ksłnierz wysoki został przyjęty przez 
kobiecy świat elegancki i przejawia sig W 
licznych odmianach, Widuje f kołaierze 
skrajone x jadnego kawałka z bluzkę, Rie 
sztywne, więc uaładające się w fałóy po- 
przeczke, wediug s:yji, kciniecze wykł:den2 
z przodu otwarte, kołaierze „Medieis*, „Marie 
Stunzt*, a kołnierz „Directoire“ nie orzekł 
jeszere ontatniege gwugo słowa, Nowsścią są 
kełmierze w formie kielichu kwiatowego, 
z którego wynurza się główka, łsdnie ucze- 


ana, 

Mimo tej fantazji mody, kebiety pozo 
stały przowsżnie wierne kolnierzoma wycię- 
tym, odsłaziajycym szyję, która wyrasta 
z riuszy czy lekkiej draperyjki gazowej jak 
smukła kolumienka marmurowa, Jeat te 


z 


ł totów, 


o wielo eatetyszniej i zdrowiej, nik nószenie 
uejsksjącego chomontu. 

Kostiumy Zańlleur mają dłagie iskiety, 
tak flegis: ik zesłagują raczej ma misno psl- 

4.one dopsEswaRe lub przymarszcza- 
ne jak bluzki, przytrzymane w stania pa- 
sziam, Baskimy rebią się szerokie, opadające 
w f»rmie dzwenswej, padkreślene josxsz6 sta- 
roką borta fatrzaną, teómami iedwabnomi lub 
szeregiem stebnówek. Meina te poszerzenia 
bioder szmiemiać w niezkońcroność przez 
wssawianie fałd, kawałków wszywanych niby 
łaty, przez kieszenie odstające, stebnówki, j 
gaieny i hafy jedwsbiem lub włóczka, Spe- 
dsies tych kentjumów są pelao prostoty, tro- 
chę szersze i krótsze, miż w roku zeszłym 
i komplikują się chętnie przez wkładki pli- 
newake lub fałdy u dolu, 

Zrsna w Paryżu kobieta elegancka Ro- 
si suknię płantczykową — co do wygody 
bliską krewną dawnego Ezlafroka|! — Tska 
robo — manteau meie być zrobiona z ka- 
żdego materjału — medse znów są aksami- 
ty i welwety, W sukni płaszczykowej, czy 
w kostjumie „taitlcuc” sylwetka pewiana być 
powsźns, młoda i zgrana, bo pałna prosto- 
ty i wdzięku. S:rój tea odpewiedai jest da 
wyjścia za zprawańkami, do spsceru. Rn Wy- 
stawy, do cukierai, na Śniadanie, ma od- 
wiedziny wezesne bliskich krówaych, 


(Dokończenie nastąpi). 
Jana. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


— (emy maksymalne mięsa w dro- 
brej sprzedaży, cbowiązujące z axieni ogło- 
szenia wszystki.h rzeźników i sprzedających 
mięuo we liwow:e, 

Mięso: 1 kg. mięsa wołowego (tie- 
faego i koszernego) 68 mk, 1 kg. mięsa 
ciolęcego (trefaego i koszersego) 60 mx, 
1 kg, migsa baraaiego (barany) 50 mk., 
1 sg. mięsa wiczrzowego (wieprzowinj) 94 
mk. 1 kg, płuc, wątroby i nerek wieprzo- 
wych 30 mk., 1 kg. podrobiu bydigsego 
(glowa, pinca, wątrba, S're;, śledziena 50 
mk, l kg. fisczków czyszczonych 15 mk, 

Tłuszcze; 1 kg, słoniny cienkiej do 
$ cm. grubości 120 mk, 1 kg, słowiny gu- 
bej penad 3 cm, 140 mk, 1 kg. sł.niny 
wędzonej 160 mk. 1 kg. słoniny papryko- 
wanej 160 mk., 1 kg. sadła (czystego) 150 
mk, 1 kg. smalcu 160 mk. 

Uwaga, Do jesnego kilograma mięsa 
wołowego wolny dodawać wątrobę, serce, 
garki lub kości x tem jednskże ogranteze 
niem że dodatki te łącznie x kośćmi przy 
mięsie się zaajdującymi, nie mogą przewyż- 
szać 20 pre, (dwuaziestu procent), Mięsa bez 
kości sprzedawać nie welne, 


Telegramy P. A. T. 


Delegacja polska w Pradze. 


Praga. Venkov zamieszcza wywiad z 
esłonkiem bawiąsyj tu delegacji polskiej p. 


Desdemosa, — naiwny, mutsy domek o ja-, Ria — a tu obek w dole, Światła, muzyka, 
kimó dziewiczym wyglądue, lekki, jak ko-| pieśń e energicznym, namiętnym refrenie: | jego duszy? Ładny mi cfiaksl Sfinks — 
„Jamemo!, Jam mol...“ — Ce z: kontrasty Siambalan! Nie gani nie wyrzucam, niech 


romka, do tego stopnia lekki, że wydaje się, 
iż uk go sprzątnąć z miejsca jedzą 
ręką, 

Długo stałem u grobu Oanoty, nie od- 
rywając Oczu od smuinege, źżałovacga lwa. 
W pałacu deżów ciągnęło mnie snów do 
kąta, gdzie czarną farbą wymaaaiso imię Ma- 
rina Falieri. | 

, Dobrze kyć srtystą, poetą, dramatur- 
giem, lisez, jeśli jest to din maie niedostę- 
pne, to, chociażby popaść w mistycyzmi Ach, 
żeby choć odrobinę wiary do tego uczucia 
bextroskiege Bpokoja i zadowolenia! 

Wieczorem jedliśmy ostrygi, pili wino 
i jeśdaili gondolą, i 

Pzmiętem, jak masta czsraa gondola 
cicho kołysze się na jadnem miejscu, a pod 
mią lodwie desłyzzalnie pluszcze woda, Tu 
i owdz e trzęsą stę i chwieją odbicia gwiazd 
i ogai przybrzeżnych, 

Niedaleko od nas w gandoli, obwieszo- 
nej barweem: lamyjonami, które w mieswy- 
kiyen r.fieksach odb:jają się w ciemnej wo» 
dzie, siedzą jacyś ludzie i śpiewają. 

Dźwięk gitar, skrzypiec, mandolin, mę- 
skie i kobieco głosy wykwitają x mroków, 
jak róże i jaśmisny, a Zenejda Taodorówas, 
blada, z poważkym, prawie gurowym wyza- 
zie waray, Siedzi przy maie, MoGRU Zaci- 
snąwszy usta i ręce. 

Myśli o ©xemó bez siurużenia powiek 
i nie słyszy, ce mówię de niej, Twarz i to 


Rondoljera, e miczem Rie myśleć jj spojrzenie bex wyrazu, utknione w jednyna 
na domek, gdzie miaia mieszkać | punkcie, tęskne, zimne, jak Śnieg wspomnie: 


Kicdy tak siedziała przy meio zo sei 
Śuiętemi rękami, jakby skawmieniałs, bolossa, 
milałsm wWrażósie, žo mio jextesmy lacćźm: 


zyciowe l | 


Kędrzyńskim, który eświadszył, io śelegacja 
oiska przybyła də Pragi, mie exlem uregu- 
owania kwestii zasxdnicsej o wytycznych 
dia przyskiych stosunków polsko - exezkich, 
lecz dla uregalowania specjalnych kwestji 
na Śląsku, Pelsge chodzi przedewszystkiem 
e dzieci polskie, i e to, aby utrzymywały 
oa? naukę w języku solskim, p. Kędrzyński. 
pedziósł z zadowoloniem, že %6 Stropy exe- 
skiej uiawnia się w tej sprawie ustępliweść 
i xeznsezył, że natu:slnie przyjazae stagunki 
między obu nerodumi nie mogą nagle spaść 
z nieba, Nslały jednsk sacząć praco przy” 
grtowawczą w tym kieruzku, by jak najry- 
chlej dojść do porozumienia, 


Demenstracje praskie. 


Praga, Woszoraj po południu przed 
gmachom parlomsniu zebrało się zmowu kil- 
kaset demonstrautów z lozjoniasami eseski" 
mi na czele, Przyszło do głośnych damen- 
straeyj, Kilku legjonistów wdsrło się przez 
główne schody do wsstybulu i domagała 
się zadośćuczynienia ad  przewednicyące= 
esga Isby na okelżywe wyrazy, skierowane 
przeciw legiioniatom xe streny mowców Rie- 
mieekich na onegdajsrem pesiadzeniu wydcia: 
łu skarbowego. Depiero po interwencji ke- 
mendanta |logjonistów udałe się uspokoić 
wzburzonych poczem demaonstranci odeszli od 
parlamenta, 


Komuniści czescy. 


Praga. Prawo lidu wykazuje w dłuż: 
szym artykule, że komuniści czescy obiecy= 
wali w M>skwie, iż w sierpniu b. r. nastą- 
pi przewiót bolszewicki, W czasie pochodu 
belszewickiigo na Lwów i Warszawę iRfor- 
mowali oni w Moskwie, źe przewrót tem jest 
już bliski. l 


Londyn. Daily Chronicle dowiaduje 
gię, id między towarzystwom Marconiego 8 
towarzyitwerma amorykańsk.em stanął układ 
w sprawie utworzenia wielkiej stacji dla te- 
lefonieznych rosmów bes drutu między Ame- 
ryką i Aegiją. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor. 
STANISŁAW ROSSUWSKI, 


NADESŁANE. 


4 tg rubrykę Kaaszoga mia bierza ećpowiadzialzodeć: 


Akcjonarjusze „BRAKSZAWY 


Ake. Tow. dla wyrobów sukienniczych mogą obecnie 
otrzymać przynależne dalsze kupony na lata 1931 
do 1930 do akcji Nr. 1. do 1000 I. emisji za zwro=* 
tem Se talonów do Biura Centralnego 
„RAKSZAWI* we Lwowie ul, Łozińsgkiego 4 


zakład dentystyczno=techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, tykstuska 2, 


n e a a R || «coo mak uj e OWN" 
— (usyż te tak trudne było rosgryś 


Bóg uchowa — cięgaąqłam daiej, czując, jak 
staję się brutalny, jak trasę waxelką delika- 
tność i ogładę, której tax potrzcha, E7 sig 

— Lecz 


żywymi, lecz bohatorami jakiegoś romansu, ! jak pani nią Nierego nie domyślała ? 


w Siaroswieckim guście, pod tytułema: „Nie-| 
szszęśliwa* lub „korzucoma” lub coś w tym 
rodzaju. A 

My ebcje: oma — nieszczęśliwa, po- 
rzucone i ja — wierny, oddany przyjacie:, 
marzyciel i jeśli cheecie, zbyteczny członiek, 
mieforiuśRy, ziexdziay do niczego, jak tylko, 
aby kasaleć i marzyć, a być może jeszcze 
składać siebie ma otlarga.. lecz poco i komu 
goirzobae jest terzz moje pośw'gcenie? I co 
poświęcić ? 

Po przejaźdżee wieczorzej zwykliśmy 
pić herbatę w jej numerze i rozmawiać, 

Nie baliśmy się detykać starych ram, 
jeszcze nie xobliź sio::ych, — owszem, z pe- 
waem nwet zsdowoleniem opowiadałam jej 
o mojem życia u Orłowa, lub taż otwarcie 
szówiłem o stoguaku, który był mi znany i 
nie mógł uly ukryć przodemną, 

— Były chnils, kiedy pani nienawi- 
ézilom, Kiedy en Kaprysił, pochlebiał, kła- 
mal, byłem xdumiony, že paai Bie nie wi- 
dzi, mimo, że wszysike jest takie jasne, Ca- 
duje pani jege ręce, klgka przed maim, poni- 
ża Bigu: 

— Wówczas, gdy eałewałam jego rę: 
ce i klękałam, kochsiam,, — rzekł, ramie- 
Rige sig: 


MA | 


ma do czygienia z euad:ọ duszą, 

— Chce pam powiedzieć, że gardzi 
pan moją przeszłością i ma pan Słaszność— 
mówiła w usiesiomiu; — Paa należy do rag- 
du wzjątkewych ludzi, których nie potrzeka 
mierzyć swykłą miarą, pażckie wymagania 
masralne odznaczają się niezwykłą suroweśŚcią 
1 rozumiem, ž3 ki» petrefi pan wybaczać, 
Rozumiem pana i jeśli się czaszmai sprzeci- 
wiam, to to bynajmniej wie znaczy, fo pa- 
trzę Ra rzeczy imaciej, iż pan, Plotę dawne 
bredaie popiosiu dlatego, ze mie zdążyłam 
jeszcze zedrzeć starych ubrań i przesądów, 

Sama niemawićzę i garósę swoją prze- 
sałością i Orłowem i swoją miłeścią.. Oóż 
to xa miłość? Tera: to wszystko jest śmie- 
sine — mótiła, podchodząc do skza i pa« 
irz:ąc ns kenai, — Wszystkie te miłości tyl- 
ko zwodzą sumienie i aprawadzają je Ra 
cblęduą drogą. Sens życia kryje się tylko w 
jednej rzeczy — w walce, Diąpić na podł: 
głowę imiji, tak, žeby trzgsia pod butem. 
Oto cały seas Życia, W tem jeńnem, 
też woale ge niema, 


{Gigg dalszy nastąpi), 


albo 
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Rozmaite obwieszczenia. 
0. I. 270/20/1. Przeciw Dmytrowi Be- 


lukowi, sysow: Ilza, z Synowództa niżkego, | Prez. 85749 


ksórego miejsce pobytu jost nieznane, wBie- 
siomy został do sądu powiatowogo w Skolem, 
przez Wolfa Liysetiitza, kupca w Skelem, 
pozew o zapiscemie kwoty 1,200 Mk. zpn, 
Na podstawie pozwu wysnaczeną została au- 
djencja de ustnej rozprawy ma dzień 22 li- 
stopada 1920 o godz, 9 rame w sądzie po- 
niżej wymienionym biuro Nr. 2, Oelem strze« 
żenia praw pozwanego Dmytra Boluka, syna 
Ilka, niewiadomego, ustanawia się dr. Ste- 
fama Dolaickiego, adwokata w Skolem, ku- 
ratorom, 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego Dmytra Boluka, syna Ilka, w rzeczonej 
sprawie ma jego koszt i nisbespieczeństwo, 
dopóki om się w sądzie mie zgłosi lub peł- 
momacnika mie zamisnuje, 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Skole, dnia 11 listopada 1930. (10504 2—3) 


C. I. 209/20/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli z Lewandawskich Oie- 
pierskiej z Zaklieryna, wniesiomy został do 
sądu powiatowego w Zaklczynie przez Igas- 
cego Lowandowskiego z Zskliczyna pozew o 
uznanie własności, Na podstawie pozwu wy- 
sRaczono rozprawę Ra dzioń 24 listopada 
1920 r. e godzinie 10 w tym sądzie Nr, 3, 
Colom strzeżeaia praw aiewiadomego x mioj- 
sca pobytu Tekli z Lewandewskich Ciepier- 
skiej ustanawia się p. Jósefa Flskowicza, 
w Zakliczynio, kuratorem. 

Teażo kurator zastępować będzie mia- 
wiadomego z miejsca byta Tekla z Lowan- 
dowskich (iopierską w rzeczonoj sprawie 
Ra jej koszt i niebezpieczoństwo. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliezym, dnia 30 września 1920, (10518) 


Ogłoszenie 


Dr. Israel Schindler wpisany został na 
nasią listę 4dwokatów z siedzibą w Bole: 
chowie. 


Z wydziału Izby adwokatów, 


Sambor, dnia 9 listopada 1930. (10487) 


Ogłeszenie. 


Dr. Nachem Wiesel wpisany zostsł na 
misią listę adwokatów z siedzibą w Skolem. 


Z wydziału Izby aśwokatów, 


Sambor, dnia 8 listopada 1930. (10487) 


L. 82580 ex 20 (10544) 


Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków. 


Koneamovi naftowsmu „Du Nord“ we 
Lwowie zeswolono na bezyośredni» uiszeta 
nie opłst od rachunków (raxp. Dyre'cji 
Skarbu we Lwowie z dnia 18 1 stspada 1920 
L, 82580). 


Dyrekcja skarbu we Lwowia, 
Lwów, pnis 13 listopada 1920, 


Og. XIV, 126/20/2. Przeciw Hastowi 
Krasiłycz, syn Ostap», którego miejsce po- 
bytu est niesu*ne, wniesion” został do sądu 
okręgowego w Ñ an:'sławowie przez Kisiga 
Ch:ima Griffia pozew o u'manie pola mafio- 
wago. Na podstawie pozwu wyzasczono su 
djencję na dzień 20 p*źdsiernira 1930 o go- 
dzima 11 rano biuso Nr. 70. Celem strzekte- 
nia praw poswssego ustanawia się p. dr. Ba- 
czyństiego, adwokata w Btanisławowie, ku- 
ratorem., 

Tenże kurator zastępować będzie \o- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jezofikoszt 
i niebezpieczeństwo, dopózi on w sądsie się 
nie zgłosi, lub psłnomecnika nie zamisnuie 


Sąd okręgowy, Oddzisł XIV. 
Stanisławów, dnia 13 września 1920, (10560) 


O, I. 801/20/2, Przeciw Iwauowi Isy- 
kowi, z B leta, niezzsnemu z m ejsca pokytu, 
wniesiony zastał do tut. sądu przez dr. Gold- 
hamora, >dwokata w Medsniczch pozew © 
1.176 Mk. 80 fse, Na skatok pozwu wyzna” 
Gzoną została sudjeacia na dzień 7 grudnia 
192% r. godz. 9 rọpo biuro Ns, 8. (elem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia sig 
ku atorką tegoż żenę Aano Isyk, z Bileza, 
która zastępować będsie pczwanego w rze- 
ezomej Sprawje na jego koszt i nisbszpie- 
czaństwo dopóki on w sądzie się nio zgłosi, 
lub połnomoonika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Medenice, dnia 5 listopada 1920, (10555) 


ny" 


_ OGŁOSZENIA 


URZĘDOW 


zz 


KAMKUFSA. 
(10451 2—2) 


Konkurs. 


Konkurs ma posadę praktykanta rachun- 
kowego przy sadia To ar ia we Lwowie, 
ogłoestomy w Nr. 261 „Gazety Lwowskiej“, 
upływa z dniem $0  Jietopada 1920. 


Lwów, dnis 10 listopsda 1920, 
Piozes sądu apelacyjnego, 


Spadki. 


A, 13/17/65, Daia 6 lutego 1917 roku 
zmarł w Gmund Jurko Semeniuk Hrycka 
z Iliniec bəs pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ miejsca pobytu siastry spad- 
kodawcy Jełony Semeniuk mio jest zgare, 
wsywa się ją, sby w przeciągu roku licząe ; 
od dnia ozisiejszego zgłosiła się w sądzio i 
wniosła oświadczenie do spadzu w przeci- 
wnym bowiem razie spadak byłby przepro- 
wadzony «x dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Stefanom Mynylickiem dla 
ustano RioRym, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 30 września 1920. (10410 3—3) 


A., V, 758/19/7. Eżykt z wezwaniem 
dziedzica, któreg» pobyt jext niewisdemy. 
Ssd powistowy S I we Lwəwia ogłasza, że 
daia 15 maja 1919 w Miksłajowie zmarła 
Anterina z Tarmowieekich Bustkiewicz po- 
zostawiając rezporządzemie ostatniej woli, 
w którem nia ustanowiła dsiodzica, Poniewsż 
sądowi miejsca pobytu dziedziców mie jes; 
znane, przeto wzywa się, sby w przeciągu 
jedaego roku licząe od dnia niżej podanego 
zgłosili sig w tutejszym sądzie i wniósł 

oświaderanie c» do dziedziczenia, w srzs- 
dnia bowiem zatie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłacxającymi się dziedzicami 
i x kuraterem dr. Maksymiljaaem Friedem 
ustanowionym dla nisobecnych ćziedxiców, 


JBąd powiatowy S, I, Oddz. V, 
Lwów, dnia 80 czerwca 1920, (10549 1—3) 


Lieytacye, 


E. I 1978/12/65. Dnia 10 grudnia 1920 
godzina 10 przed pełudniem adbędzie się 
w biurze $1 tus. relisvtscja realaości lwh, 
213/I m. Kołomyji, a to ku zniesieniu współ: | 
własności Bealność ta kładająca się z pb. 
Ikst. 159 ma której stoi dom parterowy z ea- 
głr oraz zabudowania drewniawe: szopa, ke- 
mórka i pożdasze ogeniorą została na 38 549 
k'rsam — 26.984 Mr, 30 fon, Na niłsza eona 
38549 koron — 26994 Mt. 30 fes, Hizo- 
tecxaie ma tej realności zabe.pieczoze ma 
rzecz wierzycieli prawa rzeczowe i ciężary 
rzeczowe zostaią bez wzgledu ma cenę kupna 
utrzymane. Biiższe szczegóły zawarte w odykcie - 
na tablicy sądowej, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, 21 paźdsiernika 1930. (10483) 


E. 288/19/8. Kdykt licytaoyjny eraz 
wszwanie čo zgłoszenia wierzytelności, Na 
wniosek strony egzekwu'aqej Walentsgo Wo- 
źnika i małolotniego Franciszk» Wożnika, 
w Wiercznach, sdbed-ie się dnia 16 grudaia 
1920 r. o gsdzinie 10 przed połudaiem 
w biurze Nr 37 na zaszdsie zatwierdzonych 
warunków licytacia maatępującej realności: 
księga grontowa gm. kat, Wiercany lwh 86 ; 
Oznaczenie realaozci: 
morgów 674 sąża: kwadr. gruntu glinki małe 
przem*kslnoj o glebie przeważnie 5 klasy 
dobroci, w czem dwie parcele budowlana 
wartość szacunkowa 47,159 Mk.. najmniejsza 
oferta 381.439 Mk. 32 f, ns ttórych stoi 4om 
mi gzkalny i zt.jaia, wartość szxcenkowa 


i 


Eae 


8400 Mk., nsjmavejaza oforta 4 200 Mk. Ra- | 


zem wartość szscunkawa 55.559 Mk. Razem | 
najmniejsza oferta 
mości lwh. 36 ks. gr. gm kat. 
asleża następująca przynaleksości 
użytkowe i dwia jabłonie oszacowina 
77 Mk, Peniżei najmniejszej oferty sprzedaż 
nie mastąpi. Sąd powiatowy w Ropczycach ' 
jako sąd hipoteczny zanótuje wyznaczenie | 
terminu licytaey mego. 


Sąd powiatowy, Oddz, II, 
Ropczyce, 8 listopada 1920, 


Wiercza 
drzewo 


J 
A 


AMOFKYZACJE. 


Ne. VI, 81/19/5, Edykt. Na wniosek: 
Jans Zielińekieg, syaa Jaaa, Fromciszki z 
Baranewsk ch zam. Zielińskiej, Józefa Tis. 
lńskiego syna Jana i Klementyny z Asma- 
nów Ziel:ńskiej spóła łaścicieli realności whi, 
85 ks. gr. gm, kat. Zimna woda wd:aża się 
po myśli $ 118 131. n. postępowanie celem 
umorzenia wiers:telności higotecznej Wwpixa- 
nej dzia 30 majs 1846 przez Jórsfa Stawar- 
skiego zn»kego na rsucz Michała hr, Ozua- 
kiego w kwocie 20 zł, moa, kom. w stanie 
biernym powyłszej realności, 

Uprawnionego Michała hr, Gtackiego 
niezaan=go z życia i miejsea pobytu wzglę- 
dnie jego spadkobiercom tudz'eż wszystkich 
którzy do tej wierzytelnożei rossczą sobie 
pretensję wzywa się, by w ciągu roku, 2 
mianowicie majpóżaiej do daia $1 msrca 
1921 włącznie, swe pretemsje do tej wierzy- 
telaości zgłosili z tem, że po bez:kutacznym 
upływie tego terminu na wniosek  powełs- 
nych ma wstępie dłużników wierzytelność 
ta zostanie umorzoną i wykreśloną, 


Sąd powiatowy S, II. Oddział VI. 
Lwów, dnia 7 marca 1920, (10,438 2—3) 


Ne. I, 8964/20/1, Wdrożenie postępowa- 
mia smortyzacyjnego. Na wniosek Wo:fa 
Grossa kupca w k:eszowie wdraża się po- 
stępowanie eelem amortyzacji następujące- 
go rzeksmo przez wnioskodawcę zagubione- 
go dekumentu a to: księga rekwixycyjna 
zeszyt Nr. 100 kwit Nr. 16 data rekwizyeji 
24 listopada 1919 gmina Rzeszów imię i 
nazwiske Wolf Gross. Buciki męzxie 17 par 
Podpis rekwirującego Kazimis:z Zwpalski 
major świadkowie podpisy nieczytelne, 

Posiadacza powyższego d< kumentu wzy 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami; w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnymb owiem razie po upływie powyż- 
szego CxasokreBu za nieistniejący uznany 
zostanie. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 
Rzeszów, 7 wiześnia 1930, (10415 3—8) 


Ne. 1. 1694/18 (1). Zarządzenie umo- 
rzenia, Na wniosek p. Aschera Reicha ku- 
pea w Rzeszowie ul. Qgrodoaa 8 zsstąpio- 
mego przez adwokata dr. Sslzmena w R:e- 
szowie zarządza wię postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
waiteściowych, które miały zaginąć i wzy- 
wa się posiadacza tych papierów, aby zgło- 
sił swe prawa do jednego roku od daty 
tego edyktu, Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe jako pozbawione znaczenia, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Kwit deporytowy Nr, 24.246 wystawiony 
pa dom bankowy i weksiowy Kdward 

rbaa w Bernie na imię Gvyldy Bsich opie- 
wsjący na 2 pre. los serbski 8,5646 Nr, 50 
z kupaem per 18 stycznia 1918 i dwa lssy 
tureczie Ne. 331.617 i 418.969, 
Sąd powiatowy Oddział I. 


Rzestów, 17 majs 1918, (10,396 3—8) 


Ne. VI. 467/20 (4). Wdrożenie postę- 
powania smortyzacyjnego. Na wniosek E ja- 
sza R-issa kupca w Stanisiawowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko 
me przsz wniokodawcg zagubionego kwitu 
zastawniczeg» Kkspozytury galic, ake, Banku 
hipotecznego w Stanisiawowio z dnia 1 kwie- 
tnia 1914, L 7269 opiewajicego ma zssta- 
wiosy 1. złoty pierścionek z brzlancikiem, 
%. złoty pieróciokek z raacixami i szafirem, 
8. pierścionek zwykły łsńcusikowy za łą- 
czną kwotę 30 kor. 

Posiadacze powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wsmi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Cxa80- 
r kw.t tea za mielstRIEJĄcy Uxaany z0- 


realność obsjmuje si stanie. 


Sąd powiatowy, Oddział VI, (10362 3—3) 
Stanistawów, 18 września 1920. 


Ne. I. 1007/29 (83). Wdrożenie postę- 
powania smortyzacyjaego, Na wniosek Sals- 
mona Eiseabersa kupes w Rzeszowie wdra- 
ża się postępowanie eelem amortyzacji na- 


85.839 Mk 31 f. Do rea]. | stępującego rzekomo przez waooskodawee 


zagubi*msgo dokumentu a mianowicie kwitu 
rekwizycyjnogo z daty Rzeszów 1 grudnia 
19 wystawionego przez Dowództwo gar- 
nironu w Rzeszowie podpisanego przez ma- 


|jora Kazimierza Zapalskiego i porucznika 


| Bowrawąkiego opiewającego ma 299 klg. i 
135 00 k'g. skóry podeszwowej. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, sby zgłosił się ze swoimi 


(10657 1—3) prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
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wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24 września 1920. (10,416 3—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego: 


T. 109/29 (8). Zarządzenie postępowa” 
mia celem uznania za zmarłego. Ilko Kiressj 


w Orowie wniósł e uznanie Wasyla Maczyły ` 
syna Hryc 3, swego pasierba za zmarłego. < 


Z zozasń świadks Michała Kosiuka wynika, 
że Wasyl Maczyło sym Hrynia jako żełnierz 
b armji austro - węg. dostał się do niewoli 
włoskiej i w Medjolanie w szpitalu zmarł W 
maju 1919. 


Wobse tege w myśl ustawy z 16 lutego ` 


1883 Nr. 20 Dz. p, p. wdraża się postę” 
powanie selem uznania 1a zmarłego, Wydaje 
się przeto ogólme wezwanie. zby udzielone 
sądowi lub kuratorowi p. adw, dr. Lachaw* 
cawi w Samborze wiadomości o powyż wy” 
mienionym, Sąd tutejszy aa ponowną proś” 
bę wniesioną po dniu 1 paździer, 1921 rex 
strzygnie e uzmanmiu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Samabór, 18 kwietnia 1920 (10170) 


T. 24/18 (4), Wdrożenie postępowanii 
celem diesem śmierci. 


cach pow. drohobyckim, rel. gr, Kat, sya 
Stefsna, rolnik zamieszkały w Zawadowić 
pow, stryjskim, wyjechał w sierpniu 1914 
jako woźnica wojsk zustr. ma front bojowy, 
Wedle zeznań świadka Łsciowa Iwana, Wa: 
syl Jarumiów zachorował w pierwszej poło“ 
wie września 1914 w Bąkowicach pod Ohy- 


¿rowem na krwawą dyseaterję, tam zmarł i 


w ogradzio domostwa gdzie leżał, zestał po” 
chowany. 

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
te Wssyl Jarvniów poniósł śmierć przeto 
zarządza się ma wRiosek jego żony ufro- 
zyny Jarumiów postępowanie, celem udowo* 
dzionia zaszłej Śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne worwanie. zby wiadomioBo 
ząd ak do dnia 10 maja 1921 r, o zaginie” 

mym Wasylu Jaruniewie, 

Po upływie powyższego czazokresu i po 
prreprowadzeniu i po podjęciu dowodów bg: 


dzie rozstrzygnięte o dewodxie zaszłoj śmierci | 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 27 lutego 1920. (10284) 


T. 163/20 (3). Jau Włoch sya Teodora 
i Tatjanmy, urodzony w Scieżkach czerwono” 
wolskich 26 września 1881, w exasie ogólnej 


mobjliracji wstąpił do 90 p.p. i od sierpnia | 


1914 słuch o nim zaginął. 


fłdy zatem można przyjąć, że zy | 


warunki ustawowege stwierdzenia smiera 
w myśl 


Nr. 128 i 129 Dz. p. p., rarządza się ma wair 
sek Katarzyny Włochowej 
celexa uznania wymienionej osoby za smarì 
a zarazom ogłasza sig werwanie, ażeky udzie” 
lone wiadomości e zaginionym sądowi sibt 


p. dr. Krenglewi, adwokstowi w Przemyślu | 
którego ustanawia się kurateremi i obrońch 


węzła małżeńskiego, 
Jana Włocha s Toodoze wzywa się, sby 


przod niżej wymienionym sądem stawił si% | 
lub w iany sposób dał znać o sebie, PO | 
bezskutecznym upływie sześcio-miesięczneś0 | 
czasokresu Od dnis ogłoszonia edyktu w „@* | 


zecie Lwowskiej“ sąd ma ponowną prośbę 
orzeknie ostatocznie 8 wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 18 września 1920, 


drucha z Ceżuli pod Jaworow*m, jako iol 
nierz 89 p. p. z końcem sierpnia 1914 br 
udzial w bitwie pod Lublinem i zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że 5% 


istnieją warumki ustawowego stwierdzeni? i f 


śmierci po myśli § 24 ustawy cyw: 
ustawy z dais 16 lutego 1883 Dz. p. p. N 
20 i z dn. 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 1%. 
przeto wdraża się na prośbę Fesi Butanow'l 
postępowanie, colem uznania wymienieme 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się W” agi” 
zwanie, aby udziolemo wisdomości o 1% 
nionym sądowi lub p. dr, Sternowi, p” 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia 
kurstorem i obrońcą węzła małżeńskiego: 


Jacka Bufana wzywa się, aby 
nią przed tutejszym sadom lab w 
enezób dał znać o sobie, Pe bazskuta 
upływie 6 miesięcznego czasokresu od 
szenia edyktu w „Qazocie Lwawskiej”; 


$ 24 ustawy cyw, i ustawy z dmiś | 
16 lutego 1883 Nr. 20 i x d. 31 marca 1918 


postgpowanið: 


Wasyl Jaru 
miów urodz. 6 listopada 1878 w Bslechow- | 


(10456) 
T, 224/20 (4). Jacko Bufm syn AR" | 


zj. 


PIZA PLATH A 


d-d_4 N-MMM]-a-0- 0-841 EE 


„»zTw-wmrdą Zew 


Pi 


l lesky, 
ad chręzewy, OAdział Y. 


Fimm). 11 września 1990, (10467) 

T. 28620 (3), Michsł Ziejł» urodzony 

X Małodyczn 19 września 1880 r., jako fol- 

ioa bra? udwisł w bitwie w Karpatach- w r. 
4 i od tego czasu mie daje wiadomości o 
8, 

Bir zatam meine przylać, ża zaistnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmiarri 
a 5 24 ustawy eyw., i ustawy z 16 
wego 1883 Nr, 20i z 81 marea 1918 
SA 128 Ds, u, p. zarządza nią ma wniese* 
|olji Ziejło pestępawanie calam uraani wy- 

[Minione] osobe za zmarłą. w zarazere egia- 
ZA cie wezwanie, ałcby nóxielnao wiadoma- 
T p zacjnienym ządswi, albo p. dr. M:usowi, 
iwokatowi w Przemyś'u, którego ustanawia 
10 kuratorem i obrońca węsła małień- 
kiego. 

Mieh'ła Zietfo wręwt sią. aby ajawił 

Przeń podpizarym mažam. luk w inwy 
Bnaób da! znać o nabiz, Fa kazskutoczny 
%ywie szożciomiesiącznsgo czasokresu sd 
Sęłozzezja edyktu w „Gszęcia Lwowskiej" 
BL pozawaą preśky orzsoknia ostaaczgie 
* waiesza. 


dad okręgowy, Oddzial Y, 
Pramyćl, 9 września 1930, . 


ra M 


e 


(10458, 


T, V. 11620 (3). Wdrożenie postapa- 
Wania colem urnazia za znarłago, Semko Po- 
Meser urodzoży 20 lutege 1888 r., rolnik s 

rowa pow, Tarnep>l, powołany w czasie 

1 Bólsej mebiliraeji do wojska auatr,, npościł 
d r, 1914 swoje mie sce zamieszkania i brał 
Mial w wojnie światowej, Od roku 1914 
Rie daje o sobia żadnego znaku ġveja, co 
 śWierdza św'adociwo urzęd: gminzego w Oe 
Mawio z 29 kwietnia 1930 r  Zaprzysięko- 
R zeznariem Parańki Pułygacz stwierd:o- 
zostało, że według opinii we wsi przax 
goń rosgłaczanej, Semko Pemko Połygacz 
| bległ w r. 1914 w bitwie pod Krasnem, 


ITIER aEUFSTE" mP. 


Gdy zatem przyjąć mależy, że zachodzi 
Wtawowe domniemanio Śmierci w myśl $ 1 
F Bt 1 ustswy z d, 31 marca 1918 Dz. u. p. 

F r 128, przeto na prosbę żony jego Pa 

TaŃki Poiygacz wdraża Big postęsowanie ce- 

Jm usnania wymieajenoj osoby za zmarłą. 
Jdaje sig przeto ogólaa waxwskie aby 
zielono sąowi lab kuratorowi adwokstowi 
. Woisnichtoewi w Tarnopolu, którego ró 
Wąoszcónie uatanawia się obrańcą wewa 
Małżeńskiego, wiadomości 0 powyżej wymie- 
Rlozym, 


Semka Połygacza o ile żyje wzywa się, 

aby stawił się przed podpisanym sądem lub 

| W inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut, 

Bonowny wniosek po. dniu 25 kwietnia 

i. aj r, rezstrzygmia o uznaniu za zmarlego 
S Wanasiu małścństwn z% rozwiązane, 


Sad okręgowy, Oddział IV, 
, 2% paździer, 1930, (10480 1-—3) 


CA. _-= 


ara E PR TEZ%T8E R 


i Darzopol 


| T, 113/20 (4). Zarządzenie postępowa- 
| lą oplem umania za zmzrł:go Samen Ro- 
($ Mnycia sye Iwsna urodzeny 9 września 
ø | (986 w Horedsnco, ożeniomy od 19 listopa- 
„ R 08 x Ann; Rareaniuk, usześł w lutym 1915 
4 Horodonki z wojskami rozyjskiemi, W c:a- 
A drugiej iawazji r«syjskiej ma wiosnę 1917 
 byjechał on do Hvredenki ma 14 dniowy 
leg jako żołnierz :osyjski, poczam zm wu 
tę Ew! 1 od tego czasu wszelki Ślad po ma 


ł 


z: 


T " Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
| |Tuuki ustawowego doreniemamia śmier:i 
W myśl $ 24 L, 8 usi, cyw, i $ 1 ust. z 81 
| Marea 1913 Dz, y. p Nr. 128, srzeto wóraża 
| ACE prośbę Anny Romanyci postępowa- 
Ale, celem uzRaRIZ wymionionej osoby za 
Marża, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
Wieioao wiadomości o zagiaionym sądowi 
a kuratorowi p. adwokatowi dr. Alleshan 
2 "Wi w Kołomyji. 
5) Saraeaa Rymzunyci s, Iwana wzywa eig, 
Stawił się przed podpisanym sądem lub 
s 0 o iney sposó» uwiadomił o swem życiu. Po 
W a ką Marach od dnia ogłoszenia tego edy. 
ten 5148 Ba POROWNĄ prośbą orzeknie osta- 
nie o uznaniu za nmarłego, 


a Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ketomyja, 25 kwietnia 1920, 


3 75a A 


D: 
s 


(10015) 


tel T, 295/29 (4). Zarządzenia postępowania 
„PM oznznia za zmarłego. Jsnko Kalynka 
ga Kościa, urodzany 11 maja 1898 w Bera- 
m Ch pow. Horodeaka odsiedł w sierpniu 
Di il z 36 p. strzelców wa wojną, ostatsi raz 
„Sal bratu Michałowi Kałyńca z początkiem 
GI x fromtu aerbskiego, poczem wszelki 
w DO zim zasial, Wywiady w b:urze wy- 
dowezem Oserwonego Krzyża pozostały 
| skutku, 


d Moins zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
SAWewego domniemania śmierci po myśli 


BA ponowną prośbę orzeknia ostatecznie o; $ 2% L, 3 u.c. i $ 1 vstawy s 81 merces: 
I8 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się «>| 188 


wniosek Michała Knłynki postepowanie ca- 
Jem uznania wymienionej osoby xa zmarła, 
a zarazem ogłauza się wezwanie, : żeby ndzja- 
leno wirdomośc o zariaiarnvm uadewi albo 
kuratorowi p. ndwokatowi dr, Allerhandowi 
w Ksłomyji, 


Janka Kałynkg s, Kościa wzywa się, aby 
mię jawil przed podpisanym sądem, lub w 
iasy sposób dał znać o obis. Po 6 m esia- 
each od dnia ogł:szenia tego udyktu, sąd 
ma ponowny wniosek orzsknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłago, 


Bad okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 31 sierpnin 1920, (10021) 


T, 285/30 (4). Wdrożenie postępowania 
colam uznania za zmarłego, Iwan Huculsk 
sys Mykiety, urodzony 4 lipsa 1987 w Ns- 
wosielicy pow. Snistym, ożeniony 11 lutego 
1%11 z Paraską Borak, odszedł x wiosną r 
1215 z 86 p.strzelżów ma wojnę, gicał żonie 
ostatni raz ekolo Zielenych Świąt 1916 i od 
tego czasu nie dzje zmaku żysia, Wywiady 
z ne Czerwonego Krzyża pozost:ły bes 
SKIUKU, 


Gdy zatem można przyjąć, że zajstniają 
warunki ustawowego domk'emania śmierc! 
w myśl $ 24 L., 8 u. c. i $ 1 ustawy z 31 
marea 1918 Dz, u. p. Nr. 128, przeto na 
prośbę Paraski Huevlak wdraża się postępowa- 
nis, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, n zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzieleno wiadomości e zsginionyta 
sądowi, lub ku”aterewi p, adw. dr. Goldbar- 
gowi w Kołomyji, 


Iwana Haueulaka s, Mykisty wxyws 
Bie, aby stawił się przed podpisanym sądsra, 
luk w inny sposób dał znać o sobie. Pè 
Beściu miesiącach ed ogłoszenia edyktu w 
Qłażesio Lwowskiej, sąd aa ponowną zrośk+ 
szzekmie cestatocznie © uznanin za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Kołomyja, 6 sierpnia 1920. (10918) 


T. 293/30 (4) Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Wasyl Wałyczko 
ayn Matija urodzony 4 stysinia 1887 w H» 
rodemce, odszedł z wiosuą 1915 z 30 p. p, 
ma wojnę, pisał łómie oststai list w listosn- 
dxie 1915. poczem wazelki słuch e m'm za- 
ginął, Wedle uwiadomiania Vora/Rsr*SorVo- 
szpitala des Laadeshiifsvereines v'm Rotom 
Kreutze fh< bör: und Gradiska in Görs, W=- 
syl Wełyczko smarł tam w szpitalu dnia $ 
grudnia 1915, 


Głdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowsgo domniemania śmierci w 
myśl $ 24 L. 3 ustawy oyw. i § 1 ustawy 
31 marca 1918 Ds. p. p Nr. 128, zarządza 
się ma wniossk Wacyżłyży Wełyczko postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby z* 
smarłą, szarazem ogłasza sig wozwanie, ake- 
by udzielono wiadomości o zaginionym sądo- 
wi, albo kurstorowi p. dr. Ajlerhandewi, 
zdwokstowi w Kełomyji. 


Wasyla Wełycskę sypa Matija wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w isny sposób dał znać o sobie, Po 
6 miesiącach od dnia egłcszenia Lego edyktu 
sąd M8 pokoway wniosek orzeknie ostste- 
czsie 0 uznaniu za zmarłego, 


Sąd «kręgowy, Uddriał IV, 


Kolomyja, 31 sierpnia 1920, (10019) 


T. 100/20 (7), Stefan Perih syn Fyłye 
p» i Katar pay, rolnik ze Swolnika waloxył 
ma fiomcie srbskim jako żołnierz 45 p p, 
W październiku 1916 wadle zezaań ziprzy- 
sięt.nyh Józefa P.dgórskiego umaisł we 
F.ancji w mieście U! rmoat jako jeniec wo- 
jemay, |" 

Sąd okręgowy w Banoku wzywa kaido 
go ktoby e życia Stefana Perhz miał javą- 
kciwiek Wi»domośc, aby dał o tom sasé 8; 
dowi w przeciągu 3 miuasięsy od dma Ogło- 
szenia təgs Wrzwania, t, j. najpółsiej do 
mia 1 marca 1921, Jeżnli w ty: czssia Sąd 
nie otrzyma żaśnej wiadomości © życiu jego 
ka ponowny waosok Aany Perih ors:eżnie, 
ż8 a" śmierci Stefana Paciha ustalonym 
został, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Saaok, 13 listopada 1920, (10552) 

T, 285/20 (3). Wdrożenie postępowanie 
celem uzmamlu za zmarłego, Marja z Gór- 
skich Drymałykowa z Komarna wniosła o 
uznakio węta jej Grzegorza Drymałyka sa 
zmarłego, 2 m»łicństwa jej z mim w daiu 9 
serpnia 1913 w Komarnis zawartego 23 roz- 
wiązane, Z zezm:Ń świadka Iwana Jurycza 
wyaika, ż» Grzegorz Drymałyk jako żełnierz 
89 pp. byłej armji austro - węg. brał z ROR 
ce września lub początkism paździerąika 
191% r, udział w bitwie pod Lub'inem w 
któej zapewne poległ, gdyź od tego C:ssa 
nie ma e nim żadnej wiadomości, 


Wobec tego w mysl ustawy z 31 marea 
3 Du, p. p. Hr, 20, wdraża sis pogtę- 
pozanie colam uxmauala go za zmarłogo Wy- 
Asis się przeto ogólne wezwanie aby 
udęialome sądowi lub kuratorowi tegot adw, 
dr. Filisawi Finsterbuschowi w Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sad 
tut. ma pomowną prośbę po dmiu 1 ezerwes 
1931 r. rozstrzygnie o GznaBin za sjaarlego. 


iad okręgewy Oddział V, 
Ssraker, 8 września 1920, 


p i Pi Y 


Firm. 79. Stow. II, 2019. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobrowego i gospodarczego, 
Wpiasmo de rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze- 
nia: Wielopole. Brzmienie firmy: Konsam 
robotniczy, chrześcijańskie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ogram. peręsą we Wielopolu 
Skrzyńskim, Przedmiet przedsiębiorstwa: Oe- 
lem przedsiębiorstwa jost zaopatrzamie człsa- 
ków w ariyżuły codziennego użytku, spro 
wadzanie średrów żrwaości, ubiatów, przed 


(10156) 


'mistów petrzebnysh de gospodarztwa domo- 


wego, jak również towarów wszolkiago ga- 
śunku, 2 to drogą kupmz, wytwarzania lub 
wyrabiania i sprzedawania bystie swoim 
csłonkoma za gotówką, (sss trwania atowa 
rzyszemia jest nieograniczony Dyrskcja akla- 
da się zkizrch członków. Osłonkami zarządu 
wybrano: Anteniego Pająka, Aadrieia Al- 
bryaktewicia, saś przewodniczącym zarządu 
Fraąciszka Świerada. Podpis fi my: Podpia 
firmy stowsrzysiema zawiora fi my wypisaną 
lub odb tą oraz podpis przewodniczącego i 
jodnego członka zarządu, Ogłoszenia stowa 
rzyszenia dokonuje się przoz obwiaszcrenie 
w lokalu stowarsystenia, prócz tego można 
ogłeszonie podać joszere w inky atiszewny 
sposób de wiadomości członków, Udziały 
członków wynessą po 56 ker. Odpowiedzial- 
ność: ołonkowie stowarzyszenia odpowiadaja 
za zobowiązania stowarsyezemia pedwójną 
sumą deklarowanych udziałów. 


Sąd okr. jako hazdl. Od. IV, 


Tarnów, daia 2 sierpiia 1920. (9563) 
Firm. 1084/20 Oddz, © IU. 200. Wpis 
do rejestru handiowogo firmy szółkowej, De 
rejostru Oadział C. wciągnigto Go mastgpeje: 
Siedziba firmy: Kreków. Brzmiesie firmy: 
„SaYoR* wyrób myńeł leczniczo - technicznych 
spółka z ogrumiczoxą odpowiedziainością, — 
Przedmiot przedsiębiorstwa obejmuje: wyrób 
i sprzedsł mydeł leasniczo - techniczaych, mic- 
bywanie w tym eslu potrrobaych surowców, 
produkowanie z nich mydła wyżej wymie. 
nógo, zakładanie sklepów i składów celem 
sprzedaży właunych wyrobów, wreszcie przać 
siębranie wsseikich czymneńci handlewych 
i zrzemysiewych do wypełnienia powyż za- 
zaaezomych celów służących. Oss trwania 
spółki j8B8t m'eozasczomy. Forma  ssółki: 
spółks w myśl ust. z 6 marca 1906 L, 58 
Ds, u. p. epatta ma kontrakcio spełki ddto 
Krsków, 81 maja 1920 L R 19777. Kspitał 
zakłaśowy wynesi 60000 My, wpłacony go 
tók Do zastęrstwa s;ółki jest uprawnicny 
rawiadcwCa Mug-kju=z Jakoseh, p xomysło- 
wiou w Krakowie, ul, Straszaewsk'ego 11, 
który firwę spcłxi będsie w ten szosób gvd- 
pisywał, žo srd bezmioniem firmy uw:eśvi 
dwój pośpis, Dzień wpsu: 18 l:gea 1920. 


Sąd okręgowy jako hsndłowy Oddział II, 
Kraków, ¿nia 15 lipca 1920, (9398) 


Firm. 1162/20 Stow. VI, 30, Wpis 
firmy sStow*Tsys:ozia zazobkowege i gosp- 
durczegof Wsisan» do rejestru Stowarzyszeń 
inr: bkovy h 1 gospodarczych. Siedziua sto 
wsTzyB OMA: mieliczka, Brzmqien.a firmy: 
Stowarzyszenie Sp Żywcze koła związku jn- 
walidów wojen -ych Bsaczyzespolitaj Polskiej 
stowarś, zar6j, 2 ogran. poręką. Data statutu 
9 maja 1920 Przedmiot przedsiębioratwa: 
nabyweBie Środków żywaości, ubiorów, pzzed- 
miotów potraebaych de gospodarstwa doms- 
wego rolnego 1 przemysłowego, jak również 
towarów esseikiego gatu*ku, a to drogą ku- 
pna, ryjdiamy. wytwarzania, lub wyrabiam'a 
i zbywania tychis towarów swym całonkom 
za gotónkę, luv w drodze wymiany tudsiet 
przzjm wanie i oprocent: wsRI8 wkładek 
og esędnuć iowych seych wzłowków. Prócna 
sprseseź towarów za gotówkę poza konty 
onem równ'eż ma człozkom AvswoioRO, 
(.as trwanie ikGograniczzny. Dyrekcja: Ae- 
teni Le”ińs i, pomocark kanvel. picy ta- 
rządmie $up solnych w Wiel ezee, Wvicie-h 
Kspinisk, prywatny w Lsdnicy górm=j, Tadsusz 
Waiczyaski palscz prze zarzążsia žu. Solny;h 
w Wieliczce, Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy umiesterą dwaj członkswie zarządu 
wwe poópisy, Ogłoszenie obwieszczenia będą 
w lokslu scowzrzeezsaia, Udsiały esłomków: 
po 25 kor. — 17 My, 50 fem. Odpowiedzial- 
Rość podwólna. lata wpsu: 30 sierpria. 


Nąć okręgowy jako handlowy, 
Kraków, dnin 17 sierpnia 1920. 


(9408) | Umowa stowarzysznia (statut) 31 maja 1020, 


. Firm, 102 RG. A, JI. 283. Wpis jawaal 
szółki hazdlowej D- raiestru wpisano dnia 
15 marsa 1920 Sed b: firmy: Lwów. 
Brz »ienie firey: M-iseles i Ska Przedmiot 
arz-dgięb orstwa: kuene * s rredaż towarów 
eaiant=ryjnyeh hławatnreh. Rodzaj Rzółti: 
Jawna spółka handlaws od 1 sty znia 1926, 
Spól icy: Ryfka Moiseles, kutcowa wa Lwe- 
«je, Chsim Moisales kupiec we Lwowię. 
Spó!nicy upraanieai do sastgpstwa: każdy 
xa spólników wyłącznia sam. Podais firmy: 
Pad brzmieniem firmy podpis któr-gokolwiek 
spólaika, 

Sąd okręgowy jako kamdl, Oddział IV, 

Lwów, dnia 25 lutego 1920. (9622) 


Firm. 636 Stow. VI, 809, Zmiany do- 
tycząea firmy już wpisanej Deia 80 maja 
1929 r. Brzmiem'e: Związek polskich prze 
mysławców nafiewych, stow, sat, z% ogIaM, 
poręką. Biedsiba: Lwów, Wpiszne w rejestrze 
msstępujące zmiacy: W myśl $ 3 rtatutu 
uchwaleno twerrenie filji stowsrcyszenia 
w Wzrsz-wie i w Boresławiu. 


8ą4 okręgowy jako handlowy, Oddział IW. 
Lwów, dnia 21 maja 1920. (9626) 


Firm. 577 Ry. C, IJ. 146, Zmiany i 
dodstki edaoszące sią do juź wpisznej Army 
aaólkuw.j, Do rejestru wpissno dnia 30 main 
1930 r. Siedziba firmy: Lwow, Brzmienie 
firmy: Zakłsd gazu siemąego w Kałuszu 
«półka z ograniczeną odpswiedzialnsścią, 1. 
Uchwałą Wa!nego Zgremadienia z dnia 10 
kwietnia 1920 r. postanowiono rozwią:anie 
spółki i veruczyć likwidację dwom likwida- 
torom, 2. Likwidat-rami wybrano Wlady- 
sława Szaynoka i Aleksandra Fraakowskiego, 
inżymiorów we Lwewie, 3  Likwidatorowie 
podpisywać będą firmę w tom sposób, Że sod 
brzmien oem firmy z dodatkiom w likwidacji 
umies 6:4 swe podpisy, 

Są4 okręgowy cywilay. Oddział IV. 


Lwów, dnia 10 maja 1920. (9627) 


Firm, 742 Bz A. IJ. 309, Wpis ja- 
wnej spółki haaślowej, Do rejsatru wpisane 
dais 30 exorwea 1920 D'edsibs ficmy: Lwów, 
Wrzmiomie firmy: Wittlia i Syn, przemysł 
drzeway wa Lwowie. Przedmiot przeds obier- 
stsa: hurtoway bamie! drsewsm opałowem 
i masteryałewom. Redzaż spółki: Jawna spółka 
handlowa ač 1 maja 1920, Sgólnicy: Baruch 
Wittlim, przemysłewiec i Zygraunt W;ttlin, 
iużykiet, o8») wo Lwow e. Spólnisy upra: 
waloni ds zastępstwa: każdy ze spólników 
aamodzialaie, Pedpis firmy: Pod bizmienism 
firmy skreśli zwój podpis jsden ze spólników, 


Sad okręgowy jako handlowy, O. IV. 
Lwów, dzia 13 czerwca 1920, (9635) 


Firm. 200 Stow, V, 82k. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze stowarzyszeń. Do rejestru stowarzya 
azed wciągnięto ce następujs: Siodz ba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmę: Spółka haądlowa 
relmików i bodowiów we Lwowie, Stowarzy” 
szemie zarej. 3 ograniczoną porgką, Prexurą 
ud ielsno dr, Marcinowi Koateckiemu, wy- 
kreślono Batemiest Wgjsamo do rejestru Ju- 
livsza Wiesyński-go, iatyniera we Lwowie, 
członziem sawiadowstwa, Dsień *pis:: 26 
kwietaia 1920. s 


Sąd skręgowy jako,heaślowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 kwistnia 1920. (9637) 


Fim, 741 Stow. VII 28, Wpis stowa” 
rtyszemia, Do reje tru stowarzysteń wpiSaRO 
dma 26 ez'rwca 1930, Si-dz ba s'owarzy= 
szomi:: Lwów. Br:mwaia firmy: Podclska 
Spółra Orki M.torowej stowarzyszenie zare- 
jestrowane z og RM ez0rą4 proka we Lwowie, 
Przedmiot pzzodaięb orstwa: 1. Org"n sowanie 
i przsds'ębraaie uprswy roli będącej wia- 
saoćcią członków stowa'z'ssemia przy poimozy 
plugów i maszym motorowych i parowych, 
2. wykosywanie własnymi masiykami i na- 
rzedstamt motorowymi w gus odarstwaeh 
usł nkow erki, młoeki i inurch robót doty- 
czą ych me hamie:nej uprawy roli, 8, wyko- 
aywaniu powyiszych robót za pomocą mia- 
Bym rolmiczych i płuzów motorowych odda- 
nych w tym celu Stow rzyszenin ma sod- 
stawie gpacjalnych um'w z członkami, 4, 
Ooeimowaaie przez fachowe «rgana Stowa= 
zy zeaie Opieki i kva r-li mad płagami i 
mótorowymi i psrowymi oraz wogóle maszy» 
wami rolsiczemi wyc œl nków, 5. Zała- 
dsx i prowadzea'm warstatów ragarnevj= 
mysh da maavym i margai romiczych bg- 
dących ałasn'órią członków ©; w:r:ysz nia, 
6. pośrednicrenie w kupaie i sprzedaży Ra- 
«zgdzi i miawzya rolniazych dla członków, 7, 
prowadzonie skłod wmi Części yługów Baro- 
wy h i motorowych surowrów i marędsi 
podceniczyeu, or:z materjzłów popęd<wych 
i smarów də ork parowej i motorowaj i ma- 
sz'm rolaicrych dla gozpođars:w członków 
Scowarzy realia, Oras trwania: ni:ogreniczony, 


Każdy ciłenck odzowieda swoim udsiałem jstępatwa zawiałowey. Zawiadowej: 1 Jóref]i dotajlicznej, a] w czezególaości basaréw dyrekcji: Tadeusz Hofinger, Antoni fe 
i dalszą „pi:ciokro'ag kwotą ndział:. Ogł: j Weis, 2 Laon Kam/niecki, 
szenia masiąp"ją przez jalon z dziennitów j K'akowia, Podęis firmv: 


obs) kupcy w | nrzemysłu demowego, ludewawa i artysty 
Pod brzmieniem z azmsgo ($ 1), Wrsakość kapitalu 'akcyjnego: $ Jan Wolay, oraz zastępcy: Witold ' 


lwowskich, Dyrekea stł.ła się z j daegojfi"m" skraślają swo podpisy łączeie obaj :a-13,000.000 Mz Wysokość poiedynerych sksii 


dęryktora i jadnego zuwtęnsy wybranych prz zł siadowcy, 
W:lne Zg- małzesia Dyrektorem wyhrano:| qad pkręgowy jake handl., Oddzisł IV, 
Lwów, dnia 30 maja 1920, 


dr Aut-uiego br. Kasiebrodzkiego z*stopea 
dr. Ludwika br. Ksibrodskiego właśsinieti g 
dóbr w» Lwowie Un'awnieni ds zastępstwa: 
Dyrekcja. Podpis firmy: Pod brzmieniem fir- 


ay podpisywać będą dyrektor lub tegoż za-Ąskcyjaei, D> rejastru 


połno wpłaconych. opiawając>ch aa okasicjała 
kazda nominalnej wartości 500 Ma, Zarsą 
d m Spółki jast Dyrstci», Dyraktorami u 


(9617) Í stanowieni zostali: 1 Inż, Wasław Jarra we 
Lwowis, ul. Raeław cka 1, 2. Józef F thliag i 
Firm. 915. Rg. B, I. 185, Wpis firmy f prof Politechniki, Lwów, Disgosza 31. 

wəissao dnia 6 lipsa 43, Kstimierz Szczepański, Kraków, Fl>orjań- 


stępca, 1920. Biedsiba firmy: Lwów, filia Kraków. jska 32 4 Władysław Bergiel, Krsków Sie- 


Sąd okęgowy jako haadlowy Ośdz. IV. Brzmianie firmy : 


„Krajowy Związek Perse- | miradskiego 1. Osag trwania spółki nieogra- 


messłowy* Sąółka akcyjna. Przedmiot przed- | nierony, Wszystxie publiezne ogłoszenia na- 
Lwów, dnin 18 czerwca 1920, (2634) | siębiorstwa: 1, Nabycie od Krajowego Zwią- | stępują w „Mowitorse Polskim“ oraz „Ga- 


sku przemysłowego, 


Stowarzyszonia ziraje- | z88'8 Lwowskiej“ i w „Czasie“. Stozuzki 


Firm. 754. Bg. ©, II. 291. Wpis fir- dstrowanego s ograniczoną poręką we Lwo- j prawre Spółki: Spółka eyisra się na statu- 
my spółkowai, D> rejestru wpisano dnia 23] wie, jego przedziekiorstwa, a w ssezególności ; tucie stwierdzonym  postanowisziem Misi- 


crerwca 1930, Siedxiba firmy Krstów, filje |Basaców kraiowysh i przadsiębioratw arse 
Lwów. Brzm'onie firmy: „Koanas* Polszie f mysłowych, 2, Prowadzasie wszelkich GZYR= 
biuro międzyaaredowezo handlu, spółka xd ności. mających xa zadanie rozwój i podzia 
ogr. odpow. w Krakowie filja istniejąesgo f sianie er emysła przemysłu rękodzielaiczeg:, 
pod tą samą firmą rakladn głównego w Kra- | lsdow:go, domowego i srtystyczaggo, 3. obej- 


strów przemysła i handlu oraz skarbu z da. 
29 kwietnia 1920 L. 3290/20. Podzis firmy: 
następuja w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umiesterą swo podgisy dwaj enłoske- 
wie dyrekeji lub jeden dyrektor i proku- 


kowis. Przadmiot przedsiębiorstwa: tran- j mowanie reprezentacji przedsiębiorstw prse- | rnysta, 


sakcja handlowe a w sz*zegóinośsi: posre- | mrsłowych, zwłaszcza z dziedsiny koszykar: 
dniatwo w kuxvnie i eprzedaży warelkich to- fatwa, kuśnizstwa, 
warów, dopussezonyah do welnego cbretuf ersemy ła domowego, 
haxdlowego, kuriowge kupna i sprzedeż ma f stozowsnej, 4, Aastarezanie materjałów i pół- 
własny rachunek oras komisowy handel fabrykstów pochodzenia krajowego lub sa- 
wszelkimi artykuł mi dopuazezosymi do a E 


mego obrotu handlow:go, Czas trwania: nie- 
ograniczony, Wysokość kapitału zskłażowege 
20.000 kor. w całości gotówką wpłaceny. 
Bodzsi spółki: Spółka z ogran:ezoną odgo- 
wiedtiatnością ma podsta wię kontraktu we 


tkactwa artystycznego i 
ludowego lub satuti 


przedziębiorstwoia przemygłe- 
wym i rękodsielniezym. 5. zstupywanie to 
warów na własay rachónek, przyjmowanie] Lwów. Bremiemie firmy: Zwiąsek kredytowy 
tythka do komirowaj sprzedaży, e<y to ajen: f Spółek rękodzielniczych Siowarzystanie zaraj. 
erjas! szy to we własaych składsch, 6. za 
kładanie i prowadzenie w kraju lab pozs j stawie uchwsły Walnego Zgromsđzenia z 


Sąd okręgowy jake kamdlowy, Oddział IV. 
Lsów, dnia Í lipca 1920, (9621) 


Firm. 718 Stow. V. 256. Zmiany doty» 


cząee firmy już wpisznej, Do rejestru wpi- 
spo dni: 30 tipra 1920 Siedsioa firmy: 


z ogr. poręką Następuąqze smisny: Na pod- 


formie aktu nst. z daty Kraków 9 paździer. | krajom składów, ajencji i podeknych zakła f dnia 14 lipcz 1919 zmi:jsznso liczbę człon- 
nika 1919 L, rep. 4518 Uprawniewi do 3a-| dów handlowych dla sprzedaży hutrownejń ków Dyreksji z 5 ma 3, Ostąpili członkowie | 


ZWEI": LETA W! TE IEŁY TG 
MAME AKI 


ną” Bb Sab e 0-1: WGA Ki: ii EE 


ae moer : 


"ISTNIEJĄCY © Edmunda | Riedla 


Lwów, Rutowskiago 3 


HERBATY i KAWY poleca 


HURTOWNIA dla KOÓNSUMÓW 


Sp. z ogr. por, jg ILwovie, skład Kii Romanowioza 11, 


iuro: Chorążczyzna 11 a. 
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTYCH (sukna, korty. 
barchany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA ROBOTNIKÓW. 
Sprzedaż hurtowna dla konsamów i sklepów, i detajl/ ozna 
bez ograniczenia dla osób prywatnych. 
ME Najtańsze źródło załtapna. wą 


pastele I. t: p. wykonuje 


Zakład „BE MERAS 


we Lwowie, mi. śioraluloka I. £. 
(boczna Akademickiej i Zimorawicza). 


Perfumy, mydła toaletowe, 
szczoteczki do zębów 


w wielkim wybarze poleca najtaniej 


Ludwik Fioszowski 


Lyrów, ul. Akademicka 3. 


-ji l głowy i i Migrene 


natychmiast usuwa 


z marką Kogut — wyrobu 
A. GĄSECKIEGO w Warszawie 


Do nakycia we wszystkich ad O 


MASZYNY i PISANIA 


SBCODOWANMI Z, mopiowania c Pó 
uoprawia i przarabia szybko i doskadnie, drobna Fal 
prawki uebyterzcia uatychiajst: wa miojsea. Kupuje 
i sprzedaja ażywane madzrmy. — Pierwsza spacyalzć 
wwrasaty, Lwów, Linzer 2, tsbok kiwa Ropersk), 
LL BRM © ASEL 
ACSS W aS 


PIRCZĘGEE korea w 


meow, MAKS GLASERMAN 


fiykstunkn (R 


ord. od 9 -6 pl. į 


| Dentysta dr. Lewandowski giedre? 


STET. A. 


ITA. PRYW AT AA SDA FU. 


Serbate Angielska vak, 


Polskiego Banku Przemysłowego ma zaszczyt zapro | 
w najprzedniejszych gatunkach. sić niniejszem wszystkich uprawnionych do głosow® |» 


zsański Tadensz Prsgar, Wincenty 


nemei m 


Powiększenia, szkice, akwarele, 


ES Zabawowy 3; Gi DAŃSK* 
przy ulicy 29 listopada, otwarty zastanie dnla 
3-go maja 1921 roku. 


Ugłoszenia o dsierkowę dotyczą:ych tamże gux- 
w pod wystawić się mające parilony, kioski. 
budynki atrukcyjne i rozrywkowe przes Nowo 
grzysłopujących przedsiębiorców prryjmuje wła 
setei] parku we Lwowie przy wl. Listopsóa 97, 
ksźdego wterku cd 3—4 po południu. 
Refiektamei na dzierżawę tych gruntów, którzy rozpoczną 
atawianie budynków przed dniem 1 stycznia 1931, zyskują 
50-proe. opust z czynszu dzierżawnego przez ezag pierw- 
szych dwóch lat dzierżawy. Drugie 50 procent z owego 
czynszu dzierżawnege przez pierwsze dwa lata dzierżawy 
przeznacza właściciciel na fundusz obrońsów Lwowe. 


ERRUUNZANANNANAUNRUNINJIENNNNKANWNNNNNNMNE 
CUKRY | CZEKOLADY 
zajtaniej do nabycia hurtownie 1 Safajllosiia 
w lwowskich domach cukrowych 


NJ. B. RAUCH we Lwowie 


Główny skład przy ul. Legjonów 33 
Filje: Akademicka 26, Halicka 9, Leonn 
£apieny 17. — RE ZAŁOŻENIA 1900. 


_«, „ Biehalterk 


Ko Ą Mi 1 e rego- N ervos i n rutynowanego poszukuje poważna instytytucja. 


| Warunki wedle umowy. Podenia i świadectwa 


w edpisach, które mie będą zwracano pod 

adresem: Poważna iantytucja do biura ogło- 

szeń AMokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7 do 
końca b. m. 


Korespondenta (tki) 
ze stenografią Í korespondericją polsko-niemiecką 
|| ewent. francuską poszukuje poważna Instytuoja. 
Warunki wedle umewy. Podania I śwlatńeotwa 
w odplsach, która nie będą zwracane pod adre- 
sem: „Poważna Instytucja do biura ogłoszeń So- 
kołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7 do końca bm. 


RBapelusze dla Pań | Panów 


i CZE 16 iistopada 1920. 


ostatniej kreacji w najlepszych gatuakach po cenach 

(abrycznych poleca Pierwsza Kraj, Fabryka Xapeluszy 
Rudolfa Neuwelta 

we Lwowie, ul. Bałonowa 1. 8 (przystanek tramwaj. HG). 


Orynrabia i farbuje wszelkie kapelusze majntaranuiej 
ma najnowscę fasony. 


prons ashostowo- -cemen- (u MM KV (M par za2 M": Diesla nowy 90 ko 


Kupujcie 
- 4b __ 45h Polską Pożyczkę Premjową!! 


Z Diukagai Wł, Łozie”**-— 


jerwsza iwowska psrowa | gazowych i ropnych po! 
P farbiarnia i pralnia ohe- BAILO] Pó 
ZG "ar" LO 0 Maryi Zduńczyk i Ja- 
racownia sukien dam-|na Gawrońskiego, Lwów, ul. 
skich Julii Wesołej, | Króla Leszczyńskiego 9, przy- 
Kochsnowskiego 1. 8 II. p. | stanek tramwajowy KD i ŁD 
Wykonuje suknie, kostka koło kościoła éw. Elżbiety -- 
płaszcze, podług najnowszych | przyjmuje wszelką garderobę, 
Żurmali. Przyjmuje przeróbki |do farbowania i chemicznego | sy poleca „PILOT* — 
Camy bardzo przystępne. czyszczenia. Batorago £ 


NL Taragona Józefa Ziombińskisgo. 
7 li "qmgz03 ouozotsjn twuoizoof pgorśgoreN 


Ostro 
weki i Jan Web r. Wybrano w ich miejsa 
członkami Dyrekcji: Antoniego Pozzańskić $ 
go wonowzie, Wincentego Wajdę pozował 
Piotra Kró'a orsz zastępcami: Rom || 
Bama, Jaca Oremisa, 


Sąd okręgowy jako handlowy Ośdx. IV: 
Kraków, dnia 17 lipea 1920, (9811) 


Firm. 663, Sp. I 84. Zmiany i 8% > 
datki odnoszące się do jut wpisanej 
aqółkowaj. Ds rejestru wpisano dnia 30 msi 
1920 Sredsia firmy: Lwów. Brzmienie firmy’ | 
O. k. uprz. Galicyjski skeyjey Bsuk bimi 
teczay. Prekuzę udxtelozo: Rudolfowi Me 
ysowi urzędnikowi barkowemu ws Lwow 


Sąd okręgowy jsko handlowy, Ośdzisł W A 
Lwów, dnia 18 msja 1920, (960% * 


Firm. 70, Rg. O. III 5, Zmiany d* | 
tycząze firmy już wpisanej, Dnis 4 m 
1920 Brzmienie: Kamieaiołomy Jare 
Jamna Spółka z ogran. poręką. Siedzikż: 
Lwów. Wpissao w rejestrze nastęsują 
zmiany i uehwałę Rady nadzorczej m+ wxi 


ms posiedzeniu dnia 26 kwietnia 1919 człolt C 

kowie spółki xaweswani rostali do usupa 

nienia udziałów do deklarowanej wysokość | ~. 

kwota xaładanych od członków wyłat WI” | 

nosi 214500 kor. | i 

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV: = 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1920, (9608 | pny, 


E A l 


gawladowcza 


F | 


nia akcjonarjuszy = Żoś Banku Przemysłowegł 3 


TIL źwyczajne Walne Zgromadzenie (EE 


które się odbędzie we Lwowie, dnia 7 grudnia 1920 | 

o godzinie i-tej przed południem w sali posie | Rn 

dzeń Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie pany" 
ulica 8 Mają L. 9. 


PBorafiśk obrad Walnego Zgromadzenia: - Fm 


1. Sprawozdanie za dziewiąty rok administracyjny i prze | 
dłożenie bilansu z dniem 31 grudnia 1919. | 
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
3. Uchwała co do rozdziału zysku. 
4. Wybór 4 członków Rady Zawiadowcżej i zabwie 
dzenie kooptacji i członka Rady po myśli i 21 statutu. 
5. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej i 2 zastępeół 
na rok administracyjny 1920 ifoznaczenie ich e | 
6. Oznaczenie dziennika, w którym ogłoszone być moji ; 
obwieszezenia spółki. É 


aiar 
' Disne] 
| 


Akejonarjaszy chcących wziąć udział z prawem głosowanił mm 
w tem Walnem Zgromadzeniu uprasza się w myśl $$ 34, 36, 36 
i 40 statutu o zdeponowanie najpóźniej do dała 30 Listopad: | U 
1920 swych akcji wraz z kuponami w kasie. Polskiego Ban 
Przemysłowego we Lwowie lub w jego filjach: w Krakowie, Dr | 
hobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie górniczej i Sosnowcu. 

Dziesięć akcji daje prawo do jednego głosu. Akcjonarjustć 
którzy przez zdeponowanie akcji udowodnili swe prawo do głosi 
otrzymują karty legitymacyjne, brzmiące na ich nazwisko, z WA 
mienieniem ilości złożonych akcji i przypadających na nie głosów 

Prawo glosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcjon3" 
jusz wykonać albo osobiście albo przez pełnomocnika bez wagio 


na to, czy ten jest akcjonarjuszem lub nie. ta 
Rada Zawiadowcza o 
Polskiego Banku Przemysłowego: | ię > 


oraz kilka henzynowy! 


zPIŁOT", Ta Twów. Batora/0 ch 1 
t 


BZ upuje i sprzedaje . 
Konene używane w każdym 
nie, Stolarz. Lelewa!a 6. 
Ms"ie maszyny, Bon 
mia, Turbiny, Motery, - p" 


